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Proff. Leon Kozłowski tworzy 
now y Rząd Rzpliftel

“ P. Prezydent przyjął dymisje gabinetu premiera Jedrzejewicza
erj W arszawa 14. 5. (PAT). Wczoraj o godz. 10 rano odbyło się posiedzenie Rady M inistrów, po którem p. prem* 
rłi Jer Jędrzejew icz udał sie  na Zam ek, składając p. Prezydentow i Rzplitej w  imieniu sw ojem  i całego rządu PRO* 
158 ¡SBĘ O DYMISJĘ.
, P. Prezydent Rzplitej dym isję gabinetu  p. prem jera Jędrzeje wieża przyjął i pow ierzył MISJĘ OTW O*
t I R Ż E N IA  N O W E G O  G A B IN E T U  PROF. L E O N O W I KOZŁOW SKIE M U .

* *  (k) W arszawa 14 5 (teł. wł.) Prof. dr. K ozłowski, któremu p. Prezydent Rzplitei pow ierzył m isję two*

■ rżenia nowego gabinetu prowadził w ciągu dnia wczorajszego rozm owy z szeregiem  osób. które m iałyby  
w ejść w  skład now ego rządu. Zakończenia tych rozmów i przedstawienie przez prof. Kozłowskiego p. Prezy* 
dentowi Rzplitej pełnej listy człon k ów  now ego gabinetu spodziew ać się należy w PO N IED ZIA ŁEK  W  GO* 
D Ż IN A C H  PO PO Ł U D N IO W Y C H .

i a  Prof. dr. Leon Kozłowski urodził się w 1892 
ItemMerzycach w powiecie jędrzejowskim. Stu- 
i ja  Średnie ukończył w Warszawie w r. 1910, po­

ro nzem stndjował nanki przyrodnicze na TTniwersy 
icł tecie Jagiellońskim, oraz na uniwersytecie w Ty- 
zei bindze.
■zy< W  czasie studjów wydał prof. dr. Kozłow- 
ósk aki szereg prac naukowych, w r. 1920 habilifco- 
86 S wał się na Uniwersytecie Jagiellońskim w Kra-
—  kowie jako docent prehistorji; w r. 1921 został 
L powołany jako profesor nadzwyczajny na kate­

drę prehistorji uniwersytetu im. Jana Kazimierza
uje we Lwowie; w r. 1928 mianowany zostaje pno- 
ozs fesorem zwyczajnym tegoż uniwersytetu, prowa- 
ar. dzi wykłady do roku 1930.
litr W ciągu tej działalnoSci odbył prof. Kozłow- 
ahr. ski szereg wypraw i podróży naukowych. Prof. 
456 Kozłowski pesiada w swoim dorobku naukowym
—  długi szereg prac, dotyczących głównie ziem poi 
BP skich i obejmujący także zagadnienia Europy ja

ko całoSci. Jest członkiem szeregu towarzystw 
naukowych w kraju i zagranicą. Kównolegle do 
działalności naukowej bierze żywy udział wI działalnoSci politycznej i niepodległościowej,

W latach 1909 i 1910 jako członek związku 
młodzieży postępowej, jest jednym z głównych
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' ’"¡większy aktor niemiecki 
porzucił scenę

Berlin 14 5 (PĄT). Największy z pośród 
tyjących aktorów dramatycznych Albert Bas 
Berman zgłosił swoje wystąpienie ze związku 
niemieckich artystów scenicznych, którego był 
członkiem honorowym. W liście do zarządu 
związku Basserman motywuje tern, że nie do 
puszczono do występu jego żony Elzy w tea­
trze lipskim, ponieważ pochodzi z rodziny nie 
aryjskiej. Elza Basserman występowała stale 
*e swoim mężem na głównych scenach niemie-
ckich.

Aresztowanie znanego aferzysty 
i prowokatora

Ryga 14 5 (PAT). Policja łotewska aresz­
towała w pociągu idącym z Berlina Adama 
Erdtnana vel Pierve, znanego aferzystę i pro-

iniejatorów i organizatorów związku młodzieży 
postępowej niepodległościowej. W ezasie studjów 
uniwersyteckich w Krakowie bierze żywy udział 
w działalności stowarzyszenia ,,Promień“  i Z w. 
Strzeleckiego oraz Związku Walki Czynnej. Z 
ramienia Związku Walki Czynnej prowadzi akcję 
nad organizowaniem kół w Kongresówce.

W 1914 r. bierze udział w Legjonach. Wkoń- 
cu w r. 1915 odkomenderowany został do praey 
P.O.W. w LuLlinie, Radomiu i Kielcach. W listo­
padzie 1918 r. prowadzi akcję rozbrojeniową na 
politycznej, pracuje jako referent polityczny 
terenach powiatu miechowskiego i olkuskiego. W 
r. 1920 jako ochotnik wstępuje do służby woj­
skowej.

W r. 1926 jest we Lwowie jednym z organi­

zatorów Związku Naprawy Rzplitej, przekształ­
conego później w Bezpartyjny Blok Współpracy 
z Rządem. W r 1928 kandyduje do Sejmu z listy 
państwowej BBWR. i wkońcu r. 1929 wchodzi do 
Sejmu jako poseł z rodzinnego okręgu kieleckie 
go.

W grudniu 1930 r. został powołany na stano 
wisko Ministra Reform Rolnych. Z chwilą połą­
czenia Ministerstwa Rolnictwa i Reform Rolnych 
w jedno Ministerstwo ustępuje z gabinetu i obej 
mnje stanowisko podsekretarza stanu w Mini­
sterstwie Skarbn.

Prof. Kozłowski jest porucznikiem -ezerwy i 
posiada tylko polskie odznaczenia: „Krzyż Nie­
podległości, Krzyż Walecznych i krzyż oficerski 
„Polonia Restitnta'1 ‘.

Dziennikarze niemieccy w Warszawie
podeimowani byli przez „Lot" i wydział prasowy NSZ

Warszawa 14 5 (PAT). Dziennikarze niemieccy, którzy przybyli samolotem z Berlina 
do Warszawy, podejmowani byli w sobotę wieczorem obiadem przez polskie Mnje lotni­
cze ,Lot“. W czaisie deseru wygłosił przemówienie wicedyrektor depart. lotn. cyw. w Min. 
Komunikacji pułk. Dom es. Na przemówienie odpowiedział w serdecznych słowach red. 
Rosman, dziękując za przyjęcie jakiego członkowie wycieczki doznali w stolicy Polski.

Wczoraj dziennikarze niemieccy zwiedzili port lotniczy na Okęciu: O godz. 13 podej­
mowani byli śniadaniem przez wydział prasowy w MSZ w restauracji hotelu Europejskie 
go. W czasie śniadania powitał dziennikarzy niemieckich radca Włodarkiewicz, zwracając 
uwagę na znaczenie wycieczki dla wzajemnych stosunków polsko-niemieckich. Jeden z na- 
ozelnych redaktorów niemieckiego biura informacyjnego red. Heissman wyraził gorące po­
dziękowanie za przyjęcie zgotowane dziennikarzom niemieckim w Polsce oraz podkreślił, 
że tego rodzaju wzajemne podróże dziennikarzy obu krajów przyczynią się niewątpliwie 
do bliższego poznania się. Po południu uczest nicy wycieczki zwiedzali zabytki miasta, po­
czerń udali się na stadjon Wo/sk Polskich, gdzie obecni byli na rewji z okazji święta 
wychowania fizycznego.

Dziś dziennikarze niemieccy odjadą samolotem do Berlina.

Z derzenie d w óch  s ta tk ó w  na W ezerze

Osiem osób utonęło, zamkniętych w kadłubie
Berlin 14 5 (PAT). Z Bremenhafen dono- 

sizą, że w sobotę na Wezerze parowiec „Al­
bert Ballin“ zderzył się z holownikiem „Mer­
kury“ Holownik przewrócą! się wkrótce i za-

tonął. Wyratowano tylko 5 marynarzy z kapi­
tanem 8 osób, zamkniętych w kadłubie statku 
utonęło.

P o se ł Estongi P usta  
op u szcza  W arszaw ę

Tallin, 14. 5- (Pat). Rozporządzeniem pre­
zydenta państwa odwołany został z zajmowa­
nego stano wieka poseł w Warszawie p. Pus ta 
i poseł w Londynie p. Kalka«. Według pogło­
sek, minister Pusta otrzymać ma nowe stanowi­
sko w MZS.

A ustrfa w e ź m ie  u d zia ł
w tegoroca inym turnieju lotniczym 

w Warszawie
Udział Anstrji w tegorocznym turniej« lotni­

czym w Warszawie ni« był dotychczas pewny. O 
beenie donoszą „Wiener Neneetes Nachrkshten“  
z Linzu, że tamtejszy lotnik austrjaeki Yess 
Wanneek i konstruktor Erik Meindl wezmą u- 
dział w turnieju na specjalnym samolocie, któ­
rego bodowa będzie ukończona w przeciągu 8 
tygodni. Aparat będzie miał nazwę „Meindl A 
8“ .

Otwartie sezonu w oficerskim 
Yachtklubie

aaszcsycił swą obecnością p. Pre­
zydent Rzpllte}

Warszawa 14 5 (PAT). Wczoraj w niedzie 
lę ne pięknej przystani oficerskiego Jachtklu­
bu w stolicy odbyła się uroczystość otwarcia 
sezonu, podniesienia bandery klubowej i 
chrztu łodzi. Na uroczystość przybył p. Pre­
zydent Rzplitej, p. premjer Jędrzejewicz, p. 
min. Beck, p. min. Jędrzejewicz, p. min. Za­
rzycki, marszałek Sejmu Świta laki, pułk. Sła­
wek, komisarz Jaroszewicz generał Fabrycy, 
przedstawiciele dyplomacji, klubów sporto­
wych, prasy itd.

Wyjeżdżając na wakacie nie 
potrzebujemy sie wymeidowywaf

W związku z wyjazdami wakacyjnemi wy­
jaśnić należy, że obowiązek wymeldowania nie 
dotyczy tych mieszkańców gminy, którzy opusz­
czają swą stałą siedzibę czasowo. Do tej katc- 
gorji należą m. in. osoby wyjeżdżające do innej 
gminy dla wypoczynku, kuracji i t. p., o ile nie 
likwidują przytem swego dotychczasowego mie­
szkania.

Wyjątek od tej reguły stanowią wyjazdy o~ 
sób, podlegających obowiązkowi wojskowemu, 
ale tylko wówcza*, gdy wyjeżdżają one na czas 
ponad 2 miesiące lub zagranicę.

Wyjazdu na odpoczynek, urlop i t. p. nie na­
leży więc traktować jako zmiany miejsca zamie­
szkania i wymeldowywaoie się jest w tych wy­
padkach niepotrzebne.

wokatora. Jak podaje dziennik „Siewodnia“, 
^ Erdman brał udział w zabójstwie posła nie­

mieckiego Mirbacha, Eichho-na oraz w kompro 
I tnhacji Sawinkowa. Ponadto Erdmana posą 

dzają o kradzież brylantów i pieniędzy, nale­
żących do byłego ministra Sazonowa. Suma 

r" skradzionych pieniędzy ooerrana jest na 350 
ł~ tysięcy dolarów, 
li
i- Miliony ton  kurzu
ię spadły chmurą na miasta amery- 
i- Kańskie

Nad Nowym Jorkiem i okolicą ukazały się ol 
brzymie chmury, zawierające mil jony ton kurzu 

ą przyniesionego prz«z wiatr ze środkowo - za 
t e.iodnieh Stanów. Chmury te są tak grube i gę. 

; że chwilami powodują wśród dnia zupełną 
emiość w mieście. Kurz, który począł już opa 
ić  'dziera się do mieszkań przez najmniejsze 

• liny. Oddychanie jest ogromni« utrudnione 
mieszkańcy zmuszeni są do częstego płukania 
-dta.

Radykali francuscy oczyszczają swe szeregi
Opozytjoniś« zerwali z Kerriołem i organizują nowa partie

Paryż, 14. 5. (Pat). Przedpołudniowe 
posiedzenie kongresu partji radykalnej po­
święcone było przedewszystkiem debatom 
nad oczyszczeniem partji z niepożądanych 
elementów. Kongres uchwalił jednogłośnie 
wykluczenie deputowanego Bonnaure, Ga- 
-ata, byłego współpracownika „Volonte“ 
Bonaldi oraz byłego ministra sprawiedliwo­
ści Renoułta, Alberta Dalimiera i Andre 
Hesse. Kongres postanowił nie przyjmować 
do wiadomości dymisji Prousta, ale wyklu­
czyć go z partji za jego wystąpienia na 
korzyść Stawiskiego.

Różnica zdań zaznaczyła się dopiero 
przy debacie nad wykluczeniem byłego pod

sekretarza stanu Hulina. Referent Bayer 
precyzuje swoje oskarżenie, ale kongres po 
dyskusji, uchwalił większością głosów nie 
wykluczać Hulina z partji. Zgodnie z wnio­
skiem komisji kongres postanowił nie przed 
się brać żadnych sankcyj przeciwtko Seitzo- 
wi.

Dłuższe debaty wywiązały się nad spra­
wą Malvy‘ego. Komisja wyraziła żal, że 
dał pierwszeństwo osobistym przyjaźniom 
nad interesami republiki. Malvy protestuje 
przeciwko oskarżeniom. W głosowaniu ■- 
chwalono znaczną większością głosów wy­
powiedzieć się »a pozostawieniem Maihry 
w partji.

Ha tern Herriot zamknął obrady kon­
gresu.

Paryż, 14. 5. (Pat. Przywódca opozycji 
na kongresie radykałów Ctsdenet zwołał 
dziś zebranie swoich zwolenników, na któ­
rem postanowiono założyć nowe stronnic­
two pod nazwą JPartjn radykalno - socja­
listyczna Kamilli Pehetan“.

Stworzono komitet prowizoryczny no­
wego stronnictwa, którego honorową prze­
wodniczącą obrano panią Kamillę Pelletan 
Faktycznym przewodniczącym został Cu- 
denet.



GŁOSY I ODGŁOSY.

Majowa rocznica
ft) Tak niedawno — zdaje się — to było, 

a już minęło lat osiem! île zmian te  lata pozy- 
niosły, ile rzetelnego wysiłku pochłonęły.

Co fest najbardziej istotnym sensem przewrotu 
majowego, największą, najbardziej doniosłą jego 
zdobyczą?

Pisze o tern „Gazeta Polska“:
„Przewrót majowy jest złamaniem sta­

rej, głęboko w żywe ciało wżartej tradycji. 
Cóż się z m i e n i ł o  w dniach mię­
dzy 12 i 16 maja 1926 roku? Czy to tyl­
ko, że jedni ludzie przyszli do władzy za­
miast innych? Czy też przyszła inna myśl, 
myśl od wieków w Polsce zdeptana i po­
grzebana postokroó?

Nic nie zmieniło się w materjalmych si­
łach Polski między 12 i 16 maja 1926 r. Nie 
rozszerzyły się granice, ani nie zwielokrot­
niły zbiory, ani nie wytrysły nowe źródła, 
ani nie pomnożyła się ludność, ani nie zim e- 
nili sąsiedzi. A jeśli dziś, — po latach o- 
śmiu od owej chwili — świat mówi i myśli 
« Polsce, co innego niźli myślał przed ośmiu 
laty, jeśli s z a n u j e  kraj, który lekce­
ważył, jeśli u z n a j e  wolę narodu pol­
skiego, której nie uznawał — to także nie 
dlatego, żeby wzmogły się nadzwyczajnie 
ośrodki naszej materjalnej potęgi. A jed­
nak coś m n a i a ł o się zmienić i to 
zmienić bardzo mocno, bardzo wyraźnie, bar­
dzo trwale — jeśli zmieniło się tak bardzo 
nasze na świecie stanowisko.

Stu skłóconych chłopów na jarmarku — 
i stu żołnierzy w ordynku — to nie to sa­
mo, choóby ci sami byli to ludzie. Przewrót 
majowy był zmianą struktury narodowej. W 
miejsce bezrządiu wprowadzał rząd. Nada­
wał woli niezbędne dla jej działania narzę­
dzia. Zmieniał u s t r ó j  narodu — i 
zmieniał przez to sam naród.

Osiem lat zaledwie. Z tego cztery lata 
walki z ,.gasnącym światem" anarchji. Czte­
ry dalsze lata walki z gorączką przesilenia 
trawiącą cały świat. A przecież d o k o ­
n a n i a  tych lat ośmiu zdają się być trwal- 
u e , mocniejsze, głębsze, — niż indziej, .gdzie 
znaczono triumf przewrotu w kamieniu, w 
marmurze, w gmachach, nieledwie w pira­
midach. Bowiem polski przewrót majowy 
zdaje się uczynił rzecz stokroć ważniejszą 
i stokroć trudniejszą. Zmiemił duszę na­
rodu“.

Polska w oczach przeciętnego
Niemca

Jak przyjm owano w N iem czech  polską delegacją dziennikarską? -  P olsk ie flagi na hotelach niem ieckich -  
Oo m ówili m inistrow ie i dygnitarze dzisiejszej R zeszy? — Opinja szarego obyw atela niem ieckiego. 1 u th .

rer kazał!“. — Bezw zględny posłuch i żelazna dyscyplina.
W a r s z a w a ,  w m aju 1934. 

Sporo było sposobności podczas 10-duio 
wego pobytu w  Niemczech do rozmów na 
tem aty polsko - niemieckie. Liczne też 
łbyły okazje do  zlbadania, jak  reaguj« n ie­
m iecka opinja publiczna na zmienione o- 
sta tn io  między oboma państw am i stosunki.

Przedew szystkiem  12-osobową delegację 
polskiego dziennikarstw a uderzała ze s tro ­
ny wszystkich przedstaw icieli niem ieckie­
go społeczeństwa jaw na i niedwuznaczna 
tendencja podkreślenia serdecznego i p rzy­
jaznego stosunku. Jeśli się uwzględni cha­
rak te r narodu niemieckiego, a zwłaszcza 
Prusaków , niezbyt z natury  skłonnych do 
zew nętrznych przejaw ów  sentymentalności 
i czułostkowości — wysiłek w  kierunku 
możliwie największej serdeczności był 
w ręcz uderzający. Nie b rak  było też szcze­
gółów, św iadczących o pew nej subtelności, 
o  k tórą  dawniej byłoby trudno... A więc 
hotele, w których mieszkali polscy dzienni­
karze, ozdobione były polskiemi flagami; na 
sto łach biesiadnych widniały stale ornamen­
ty  o barwach biało - czerwonych. I wiele 
innych, podobnych drobiazgów, dowodzą­
cych planowego inscenizowania gościnności 
z  celową i  świadomą uprzejm ością.

Ale te  w szystkie zewnętrzne objawy

m ożnaby ostatecznie położyć na karb  m ię­
dzynarodowych konwenansów i uznać za 
fakt bezsprzecznie miły, ale bez głębszego 
znaczenia.

N atom iast nie m ożna ta k  interpretow ać 
szeregu wynurzeń, k ilkunastu  przem ówień, 
wygłę-szo-nych z okazji „Deutschlandlfahrt 
polskiej delegacji dziennikarskiej. Otóż 
stw ierdzić trzeba, że codzień, a często i dwa 
raizy dziennie, najw ybitniejsi p rzedstaw i­
ciele obecnego reżymu, dygnitarze Trzeciej 
Rzeszy, zabierali głos, aby z  całą dobitno­
ścią podkreślić, że przełom, który  nastąpił 
p o  polsko - niemieckiej deklaracji z 2ó-go 
stycznia rb., odpowiada zupełnie dążnoś­
ciom i celom obecnych Niemiec, a tenden­
cja dalszego pogłębienia pokojow ych s to ­
sunków i zgodnej w spółpracy znajduje p o ­
k lask  u  działaczy politycznych i społecz­
nych Niemiec. To stanow iło „Leitm otiv“ 
przemówienia, wygłoszonego do polskich 
dziennikarzy przez najpotężniejszego może 
działacza Trzeciej Rzeszy, najaktyw niejsze­
go po  „Fuehrerze" polityka, m inistra G oeb­
belsa; to  sam o silnie zaakcentow ał w swem 
przem ówieniu główny reform ator praw a i 
kodyfikator nowego ustro jn  Rzeszy, mini­
s te r  spraw iedliw ości Frank; to  sam o stano­
wiło bazę i nastawienie mowy nadburmi-

pobytu  m inistra B eck a w  B ukareszcie

Uroczystości ku czci Bema 
w Budapeszcie

Polska delegacja wojskowa na uroczystość 
odsłonięcia pomnika pułk. Bema w Budapesz­
cie, złożyła wieniec na grobie Mieczysława Wo 
ronieokiego, bojownika za wolność Węgier, 
poczem złożyła wienieo pod pomnikiem Nie­
znanego Żołnierza.

Popołudniu delegacja podejmowana była 
przez dywizję artylerji konnej im. Bema sm* 
daniem w kasynie ofścenskiem, wieczorem zad 
(¡oście polscy wzięli udział w wrelkiem przy*, 
jęc o u arcyksięcia Józefa.

Litewski zamach na Ktaioede?
Prasa niemiecka ogłasza wiadomość, z powo­

łaniem się na źródła wiarogodne, jakoby guber­
nator Kłajpedy Hawakas przygotowywał zamach 
przeciw dyrektorjatowi kłajped z ki emu pod pre­
tekstem, iż nie przeciwdziałał on organizacjom 
antypaństwowym narodowo- socjalistycznym. 
Zgodę na to miał już wyrazić rząd kowieński, 
wyonaczając członków przyszłego dyrektoriatu 
ktajpedzkiego:

Dzienniki niemieckie uderzają na alarm, na­
wołując do interwencji sygnatarjuszów kon­
wencji kłajpedzkiej.

W kiCku w ierszach
Przewodniczący francuskiego Senatu i Izby

Deputowanych postanowili zmniejszyć dobro­
wolnie o 15 procent wysokość swych poborów.

* * *
W Białogrodzie straceni zostali Oreb i Be 

gowicz skazani na karę śmierci za przygoto­
wanie zamachu na króla Aleksandra trze- 
eiego. .  *

Mieszana komisja graniczna polsko - ło­
tewska obradowała w Rydze od 3 do 11 ma­
ja rb. nad zagadnieniami technicznemi, zwią­
zanych z podjęciem w terenie prac delimitacyj- 
nych w bieżącym sezonie letnim.

*  *  *
Sąd przysięgłych w Luneburgu (Niemcy) 

skazał na śmierć 30-letnią kobietę za mężobój- 
stwo.

* *  *
W B u da. lizynie zmarł w wieku 89 lat zasłu­

żony działacz łużycki proboszcz Mrozak. W 
azasie wojny światowej emarły opiekował się 
jeńcami polskimi.

* * *
W Orłowej na Śląsku Czechosłowackim od­

była się uroczystość poświęcenia pięknego 
dwupiętrowego „Domu Polskiej Opieki Społe 
csmaj" zbudowanego nakładem 560.000 Kee.

* * *
W dolinie rzeki Kubani i Urupy, w pobliżu

miasta Armawdtu na Kaukazie północnym, wy­
kryto bogate pokłady złota.

* * *
W czasie Zielonych Świąt przygotowywana 

jest nowa olbrzymia mansfeataoja w Mngoncżt, 
aa osacz Zagłębią £a*jy.

Minister Spraw Zagranicznych Józef Beck z ma lżonka przed dworcem w Bukareszcie w towa­
rzystwie rumuńskiego ministra spraw zagranicz nych Titufesco.

Masowa kampania hitlerowców
p rzeciw  „w rog im  ży w io ło m

W berlińskim, słynnym już na świat cały, pa 
łaou Sportowym odbyło się wielkie zebranie na 
rodowyeh socjalistów, będące zapoczątkowaniem 
masowej kampanji przeciw wszystkim czynni­
kom, które sabotują akcję rządu hitlerowskiego.

Dr. Goebbels wygłosił bardzo gwałtowną mo 
wę, w k tó ^ j równie „żywiołowo“  wystąpił prze 
ciw żydom jak i przeciw kardynałowi Faulha- 
berowi.

„Oszczędzaliśmy żydów (?f) — wołał Goeb­
bels, ale jeśli oni sądzą, że to ich uprawnia do 
występowania na scenach niemieckich, Tedagowa 
nia pism i spacerowania po Kurfuersterdamie, 
tak jakby nigdy nic i nic się nie stało, to słowa 
te powinny być dla nich oetatniem ostrzeżeniem, 
żydzi mogą być przekonani, że pozostawimy ich 

spokoju, o ile nie będą prowokować i wystę­
pować przed narodem niemieckim z żądaniem, a- 
by ich uważano za posiadających równe prawa. 
Jeśli tego nie uczynią, przyjąć muszą odpowie­
dzialność za następstwa.

Następnie minister ostro wystąpił przeciw

wywoływaniu konfliktów wyznaniowych w naro­
dzie niemieckim, upatrując głównyeh winowaj 
eów w „klikach“ , kontynuujących politykę da­
wnego centrum. „Nigdy nie czytałem, aby kar­
dynał Fraulhaber protestował dawniej przeciw 
demoralizowaniu ludu w teatrach i kinach, a oto 
teraz nagle odkrywa on w swem sercu troskę o 
chrześcijaństwo' ‘.

Mówiąc o dziedzinie najsilniej interesującą 
Niemców — a mianowicie o gospodarczych skut­
kach hitleryzmu, Goebbels oświadczył, że pe 
wien punkt programu narodowo - socjalistyczne­
go, zwłaszcza w odniesieniu do gospodarstwa, 
musiał być odroczony na przyszłość, gdyż sytua­
cja kryzysowa nie pozwoliła na robienie ekspe­
rymentów gospodarczych. Naród niemiecki wie, 
że narodowi - socjaliści nie potrafią zdziałać 
cudów „ale wszystko ze swej strony uczynili, 
co było w ich mocy, celem przeciwdziałania kry 

sowi“ .
Mała pociecha,«

Romecie —  przyjedź do nas!
Człowiek, który wyrzuca banknoty przez okno

strza  Berlina dr. Sabina i to sam o prom ie­
niow ało z przemówień burm istrzów  Mona- 
cbjum, Duesseldorfu, S tu ttgartu  i innych 
m iast, z oracyj „Gauleiterów”, z wynurzeń 
licznych przedstawicieli p rasy  niemieckiej, 
św iata przem ysłowego, związków społecz­
nych itd.

Lecz cóż o tem sądzi społeczeństw o? 
Ja k  się do nagłej, niespodziewanej zmiany 
odnosi szary obyw atel? Ten sam, k tóry  
przez kilkanaście lat po  wojnie był pod 
Obstrzałem propagandy antypolskiej, k tóre­
mu sta le  przedstaw iano Polskę jak o  cel 
ekspansji, a  zarazem  tę Polskę sta le  ośmie­
szano jak o  „Saisonstaat", poniżano i po­
mniejszano?

To właśnie jest najważniejsze i najisto t­
niejsze: ja k  się odnosi do problem atu p o ­
rozumienia masa, naród?

Piszący te uwagi m iał przypadkow o spo ­
sobność sprawdzenia w  sposób zupełnie w»« 
rygodny, jak szary obywatel niemiecki in­
te rp re tu je  zaszłą ostatnio zmianę. Było to  
w  pobliżu Duesseldorfu, w W estfalji, w śro ­
dow isku zatem, w którem  żyje i pracuje 
stutysięczna mniejszość polska, zgrupow a­
na  w zagłębiu przemysłowem dokoła Essen, 
Dortmundu, Bochum itd. Pytam  polskiego 
robotnika, co  teraz Niemcy mówią o Polsce 

otrzym uję znam ienną odpowiedź:
— Ano, m ówią Niemcy, że Polska musi 

być mocna i wielka, kiedy Fuehrer H itler 
uznał za potrzebne dojść z nią do zgody...

W tej odpowiedzi mieści się wszystko. 
Stanow i ona przekrój tych sądów i tych o- 
pinji, jak ie  w społeczeństwie niemieckiem 
wywołało zbliżenie polsko - niemieckie.

A więc: ukrzepienie m ocarstw ow ej rob 
Polski stanow iło m om ent zwrotny w  stoeun 
ku Niemców do nas. Uświadomili sobie, że 
ci, k tórzy  im praw ili o  „Saisonstaacie , zwo 
dzili ich; zrozumieli, że sugesje o słabości 
Polski i łatwości jej pokonania, oparte by­
ły  na fałszu.

A powtóre: „Fuehrer" uznał za w skaza­
ne... „Führer" przykazał...

Oto „punctum saliens" całego zagadnie­
nia. „Fuehrer" kazał! Niemcy stanow ią w 
tej chwili może najpełniejszy wyraz „To- 
ta ls taaa t“ , w  którem  autorytatywni ość przy­
w ódcy nie ma granic i nie napo tyka na  naj­
m niejszy sprzeciw. Nie istnieje pojęcie „o- 
pozycja", niema nawet najdrobniejszych 
wahań w osądzaniu zasadniczych spraw 
państw ow ych. Jest natom iast bezwzględny 
posłuch i żelazna dyscyplina i —  oo na j­
w ażniejsze — nagminna psychoza w iary w 
to, co  „Fuehrer" każe. Tak skom plikow any, 
trudny problem at, jak  wejście na drogę po­
rozum ienia z wschodnim sąsiadem Niemiec 
byłby w  „erze w eim arskiej“ ni-echyf 
rozpętał ożywioną, a naw et burzliw ą w y 
m ianę zdań, bogatą dyskusję w  prasie, p ło ­
mienne mowy wiecowe itd. Obecnie jest to  
w szystko niietylko niemożliwe, ale i zbęd­
ne. A utorytatyw ność zastąpiła  w szystkie ©e 
chy ustroju porzedniego. Narzuca ona •bez­
apelacyjnie nowe hasła, nowe cele. I hura­
ganowym ogniem propagandy, wszechobec­
nej i wszędobylskiej, w raża je  w mózgi, 
dociera do każdego ośrodka i do każdej z 
osobna jednostki.

„Fuehrer" kazał! „Fuehrer" wziął »a 
siebie odpowiedzialność!

Oto najwyższy, niedopuszczający n a j­
mniejszego sprzeciwu argument.

On to  reguluje obecnie w  Niemczech ka­
żdą dziedzinę życia publicznego i pryw at­
nego, wszystkie zagadnienia społeczne, p ra ­
wne, kulturalne — i w szystkie problem aty 
polityki m iędzynarodowej.

Jednym  z nich był i stosunek do Polski. 
Dalsze jego losy zależą więc wyłącznie 
od „Fuehrera".

To winniśmy sobie uświadomić.
Dr. BERTOLD MER WIN

Do Aten wrócił po wielu latach pobytu w 
TJ. S. A. niejaki Romes, człowiek, który zdobył 
w Nowym świecie wielki majątek. Nie wiedząc,
00 robić z pieniędzmi, jak je wydać, miljoner 
wpadł na oryginalny pomysł: wyszedł na ulicę 
z paczką banknotów 1 począł obdzielać napotka­
nych przechodniów Wlotami tjmtącdżachmowymi.

Amatorów znalazło się mnóstwo tak, iż na 
nłieech, któremi przechodził Romes, potworzyły 

I się prawdziwe zatory, hamujące ruch pieszy i 
kołowy. Wówczas Romes uprościł sobie zadanie:

1 stasal w «toto ««Jem  poisata i aoca«t wytra­

caj przez okno setki i tysiące na ulicę. Znów u- 
tworzyły się zbiegowiska, powstały formalne bój 
ki i bijatyki o tio, kto złapie banknot. Wdała 
się w to pobeja. Sprowadzono Romeea do korni - 
sarjatn i zbadano go przez psychjatórw, gdyż 
nie przypuszczano, aby człowiek o zdrowych zmy 
słach mógł wyrzucać pieniądze za okno. Leka­
rze orzekli jednak, iż Romes jest zupełnie zdrów 
na umyśle.

Jak się okazało, Romes »dążył już wydać bli 
sko trzy miłjony draebra.

Najstarszy teatr świata
Podczas ostatnich wykopalisk na wyspie 

Kreta znaleziono 'ruiny najstarszego teatru na 
świecie. Archeolodzy oceniają, na podstawie 
fundamentów, że teatr ten był zbudowany 2000 
lat przed teatrem ateńskim. Plan tego budynku 
przypomina zupełnie współczesne gmachy tea­
tralne. Centralny korytarz prowadzi Ha miejsc: 
przeznaczone dla publiczności. Z niego też mo* 
na się dostać schód • -u na scenę. Malowane Ja­
ski na «etanach zi .hov, ty się w doskwm. ,
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Kurs d z ia łaczy  sp o łe c z n o -  
gosp odarczych  BBWR 

przy pracy
Sagadnienla rolnicze 

I samorządowe

Zorganizowany w Warszawie przez Sekre­
taria t Generalny BBWR kurs dla działaczy 
społecznych i gospodarczych trwa nadal przy 
znacznej frekwencji słuchaczy.

W  piątek 11 bm. w czwartym dniu trwa­
nia kursu odbył się cykl wykładów wyłącznie 
rołnyoh. Jako wykładowcy wystąpili pp.: dr. 
Władysław Piaskiewic-z — prezes Związku 
Spółdzielni Mleczarskich i Jajczarskich, poseł 
Józef Gliński, poseł Tomasz Kozłowski oraz 
poseł Włodzimierz Bzowski. Treścią wczoraj 
szych wykładów cyklu rolnego było zagadnie 
nie organizacji zbytu spółdzielczość kredytowa 
rolnicza, zadania izb rolniczych, struktura i 
zadania organizacyj rolniczych, oraz prace spo 
teczno-gospodarcze BBWR na odcinku rolni­
czym.

W sobotę 12 bm. wiceminister spraw wew 
nętrznyoh p. Władysław Korsak wygłosił wy­
kład o roli samorządu terytorjalnego w życiu 
goepodarczem; Stanisław Podwiński — o za­
sadach nowego ustroju samorządu terytorjal­
nego; Maurycy Jaroszyński — o naikazde osz 
ozędności i równowagi budżetowej związków 
samorządowych z uwzględnieniem racjonali­
zacji ich gospodarki oraz p. Stanisław Glisz­
czyński — o racjonalizacji gospodarki i o osz­
czędnościach budżetowych w samorządzie 
gmiunym.

W poniedziałek, 14 bm. dalszy ciąg wykta- 
* dów.

Paszporty ulgowe na Targi Paryskie
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych upoważ­

niło władze paszportowe do wydania pewnej 
ilości ulgowych (handlowych) paszportów zagra­
nicznych dla osób ze świata przemysłowego, han 
dlowego i rolniczego, pragnących wziąć udział 
lub zwiedzić Międzynarodowe Targi Paryskie.

B ezp ła tn e  p aszp orty
dla uczestników wycieczki 

do Berlina

Ministerstwo Spraw Wewn. zezwoliło na wy­
danie 740 bezpłatnych paszportów dla uczestni­
ków wycieczki pociągiem turystycznym z Pol­
ski do Berlina na 3 dni.

Wycieczka ta będzie rekompensatą za zorga­
nizowane w ostatnim czasie wycieczki z Nie­
miec do Polski

B ok serzy  polscy  przybyli 
do N o w eg o  Jorku

Do Nowego Jorku przybyła na pokładzie stat 
ku „Berengaria“  z 12-godzinnem opóźnieniem 
drużyna bokserów polskich. Wszyscy są w do­
skonałej formie oprócz Sipińskiego, który prze­
ziębił się w drodze z Warszawy do Paryża.

Drużyna pozostanie przez jeden dzień w No­
wym Jorku celem zwiedzenia miasta, a następ­
nego dnia rano wyjedzie do Chicago na zawody.

y t l o F z e  n u  m d ł o
Utalentowany felietonista krokowskiego „Ilu­

strowanego Kurjera Codziennego", Zygmunt No­
wakowski, wybrał się w podróż polskim statkiem 
na Wyspy Kanaryjskie. Była to — zdaje się — 
pierwsza pod polską banderą wyprawa jego w 
daleki świat. Co za przepyszna okazja do biyś- 
nięcia całą skalą dowcipu i talentu.

Tymczasem — pierwszy feljeton krakowskie­
go pisarza był pisany żółcią. Powód — zrozu­
miały. Na morzu — jak to na morzu. Człowiek 
zawsze w takim stanie widzi wszystkie złe stro­
ny, a nie spostrzega dobrych.

Ale — gdy dotknie stopą lądu, o wszystkiem 
ziem zapomina. Pozostaje mu — wspomnienie 
bezkresu mórz, czaru dalekich lądów, muzyki 
słońca i powietrza i wody...

P. Zygmunt Nowakowski jest stanowczo i 
nawskroś człowiekiem lądowym. Wiadomo, 
gdzie Kraków, a gdzie morze.

Drugi więc skolei swój feljeton z podróży 
poświęca iv całości... chorobie morskiej. „Nie, 
nie byłem „gigolo“! Ani razu!" — zapewnia. 
Ale „choroba morska", to temat widocznie tak 
we wspomnieniach osobistych dominujący, że ani 
rusz autor nie może się z pod jego wpływu wy­
dostać.

Słowem taki nowy światopogląd morski pod 
kątem patrzenia... z leżaka, z posmak* 1 em cytry­
ny (dobro — na morzu) i piołunu (niema, jak 
piołnnówka na żołądek, podjeżdżający do gar- 
dia).

W każdym razie morski „katzenjammer" trwa 
dlztgo.

Ale chyba do następnej niedzieli przejdzie?
Czytelnikom „Ikaca" też sie należy trochę 

tłoóca.
T«t¡0 z  Afryki

Czy je s t  P a n i pewna, że  pielęgnuje  
zęby swe w łaściw ie?

Ona może uśmiechać się do niego tak 
radośnie i beztrosko, gdyż wie, te  bia­
łym, zdrowym, pięknym jej zębom naj- 
krytyczniejsze spojrzenie nic zarzucić 
nie potrafi. Tę świadomość daje pasta 
Colgate. Pasta ta czyści zęby 'wzorowo, 
a to przecież jest jej głównem, jeśli nie 
jedynem zadaniem. Resztę prosimy po-

Wymawiać: Kolget

zostawić opiece dentysty, 
Pani odwiedzać dwa razy 
do zębów Colgate wnika 
sze nawet szczeliny i 
szpary pomiędzy zę­
bami t usuwa z nich 
wszelkie nieczystości. 
Będzie Pani dumna z 
nieskazitelnej białości 
Swoich zębów, uży­
wając pasty Colgate 
Aromatyczny je) smak 
sprawia ponadto, że 
oddech Pani będzie 
stale świeży i czysty.

Colgate-Palmolive Sp.z o.o.

którego winna 
do roku. Pasta 
w najdrobniej-

N leery* ty oddech 
pochodzi często ,x 
pozostałych mię­
dzy zębami restait 
Jedzenlai Colgate 
zapobiega t e m u  

gruntownie.
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Powstańcy i wojacy w szeregach jednolitej 
armji rezerwowej Pomorza
R oczny w a ln y  zgazd d e le g a tó w  w  Toruniu

Wczoraj w niedzielę zjechali się do Toru­
nia na doroczne obrady delegaci oddziałów 
powiatowych Związku Powstańców i W oja­
ków OK VIII, skupiającego pod swym sztan­
darem blisko 20 tysńęczną armję b. uczestni­
ków walk o niepodległość. Jak wiadomo po­
tężny ten związek stoi na gruncie ścisłej wtspół 
pracy z armją ozynną, stawiając sobie za naj­
wyższy ceł służbę państwu i jego potrzebom 
obronnym, w odróżnieniu od niewielkiej już 
i stale topniejącej grupy secesjonistów, któ­
rych warchoLstwo polityczne sprowadziło na 
zupełne bezdroża ideowe. Nic też dziwnego, 
że Związek z roku na rok rośnie w siły i na­
biera znaczenia, jako jeden z ważkich czynni­
ków w całokształcie akcji wychowania obywa­
telskiego i przysposobienia wojskowego na te­
renie naszej dzielnicy.

Zjazd rozpoczął się nabożeństwem w kpś 
ciele garnizonowym odprawionem przez kape­
lana związkowego ks. Glówczewskiego który 
wygłosił zarazem okolicznościowe kazanie.

Następnie w wielkiej sali „Dworu Artusa“ 
odbyły się obrady które zaszczycił swą obec 
nością p. Wojewoda Pomorski Kirtiklis. .

Zjazd zagaił prezes Związku p. nacz. Al­
fred Zgrzebniok, witając p. Wojewodę, jako 
najwyższego przedstawiciela władz państwo­
wych na Pomorzu, dalej p. pułk. Klementow- 
skiego, kier. Okr. Urzędu WF i PW., jako re­
prezentanta władz wojskowych, p. nacz. Grzan 
kę, wiceprezesa Federacji ZOO., p. wicestaro 
»tę pow. Dołżyokiego, p. wiceprezydenta m. 
Torunia Balę, oraz wszystkich delegatów, któ 
rzy przybyli w liczbie przeszło 100 osób. Na 
przewodniczącego zebrania wybrano jednamy 
ślnie p. nacz. Wiktora Grzankę.

Dłuższe przemówienie powitalne przyjęte 
serdecznemi oklaskami, wygłosił delegat Zw. 
Powst. i Woj. z Górnego Śląska p. Józef Grze­
gorzek, wskazując na silne więzy, jakie łączą 
obie dzielnice i na wspólnotę dążeń która ii- 
jawniać się musi w pracy obu bratnich orga­

nizacyj. W  imieniu Pomorskiej Fed. Zwr. OO. 
jako organizacji, skupiającej wszystkie związ­
ki b. wojskowych, życzenia pomyślnych o- 
brad złożył p. wiceprezes Grzanka. W  dal­
szym ciągu odczytano depesze z życzeniami 
p gen. Góreckiego JE. ks. biskupa Okoniew­
skiego, honorowego prez. Zw. Macieja Miel- 
żyńskiego i inne, oraz uchwalono treść telegra 
mów hołdowniczych do p. Prezydenta Rzpli- 
tej, p. Marszałka Piłsudskiego, p. Premjera 
Jędrzejewicza i gen. Góreckiego.

Rozwój ZwiQzku w świetle 
sorawozdań zarządu*

Z kolei przystąpiono do sprawozdań człon 
ków zarządu głównego. Pierwsze sprawozda­
nie wygłosił p. prezes Zgrzebniok, podkreśla­
jąc zupełną apolityczność Związku i wysoki 
stopień jego wewnętrznej konsolidacji. Dowo 
dem wytężonej pracy nie tylko na polu pw., — 
lecz i oświatowo-społecznem, jest powstanie 
w ostatnich 2 latach licznych świetlic, żarów 
no wlasinyeh, jak i wspólnych z innemi orga 
nizacjami oraz powołanie referatów kultural­
no - oświatowych przy wszystkich bez wyjąt­
ku placówkach.

Szersze uwagi poświęcił p. prezes sprawie 
wzajemnej współpracy ze Związkiem Rezerwi 
stów, powstanie którego bynajmniej nie godzi 
w stan posiadania Zw. Powst. i Woj. lecz 
przeciwnie stwarza szerszą platformę współdzia 
lania, na której obie organizacje powinny do­
skonale wzajemnie się uzupełniać.

Na zakończenie p. prez. Zgrzebniok zło­
żył gorące podziękowanie p. Wojewodzie Kir 
tikllsowi i dowódcy OK VIII p. gen. Pasław­
skiemu za okazywane stale poparcie i wydatną 
pomoc na wszystkich polach pracy Związku.

Następne sprawozdanie złożył sekretarz 
gen. p. Ziółkowski. Z podanych przez mówcę 
szczegółów wynika że Związek liczy w obec­
nej chwili 22 oddziały powiatowe skupiające 
ogółem 265 placówek i 19500 członków. O

Znieważenie polskich uczuć
B o lesn e  echa  trzec icm alow eg  rocznicy

W kilku miejscowościach północnej Francji 
zaszły wypadki rozbijania polskich obchodów 
narodowych 3 maja przez komunistów polskich 
i francuskich, przyczem np. w miejscowości 
Escaudain doszło do pobicia zebranych wychodź­
ców i zdemolowania lokalu. Miejscowe władze 
komunalne nie zdołały zapanować nad sytuacją 
i dopiero zawezwana z sąsiedniego miasteczka 
żandarmerja położyła kres zajściu.

Jednocześnie na Śląsku oburzającej prowoka­
cji dopuścili się dwaj Niemcy, członkowie 
„Jungdeutsche Parte’“ Walter Wskaźnik (na- 
pewńo pochodzenia polskiego!) i August Kosch 
(prawdopodobnie zwyczajny „Kosz").

Wskaźnik, zabrawszy wieniec, złożony w

dniu 3 maja przy pomniku, włożył go sobie na 
szyję, poczem jedną ręką przytrzymując go, a 
w drugiej trzymając butelkę piwa, kroczył przez 
ulice gminy, wyśpiewując przytem bojowe pio­
senki niemieckie. Za nim kroczył August 
Kosch, przyklaskując poczynaniom Wskaźnika,
i podburzając go do dalszych prowokacyjnych 
wystąpień.

Zarówno Wskaźnik, jak i Kosch znaleźli się 
już za kratkami więzienia sądowego w Król. 
Hucie; przeprowadzone zaś w tej sprawie do­
chodzenia zostały ukończone i akta przekazane 
prokuratorowi, który zkolei przystąpił do wygo­
towania aktu oskarżenia przeciwko obu prowo­
katorom.

lipień @ sierpnia
doroeznem  św ię te m  Z w iązku  S trze leck iego

Dorocznem świętem organizacyjnem Zwią;- | Wobec tego władze naczelne Związku Strze- 
ku Strzeleckiego jest dzień 6 sierpnia, pozatem , leckiego stwierdzają, że podane w prasie wia- 
oddzialy urządzają święta ku czci patronów 9d- I domości o święsde strzeleckiem w dniu 12. bm. 
dziAtowwoh. \ polegają na nieooiozumicni«.

rozwoju Związku zań świadczy najlepiej fakt, 
że w ciągu ostatniego roku przybyto mu 56 
nowych placówek z ogólną ilością 2850 oz ton 
kotw. Następnie p. sekr. Ziółkowski omówił 
obszernie prace zarządu i biura, podkreślając 
intensywny kontakt z oddziałami i placówka­
mi w terenie.

Po sprawozdaniu skarbnika p. Sempińskie- 
go, który wykazał w pozycji rozchodów za 
rok ub. kwotę zł 11,366 i komendanta Związ­
ku p. mjr. Adamczyka, który omówi! pracę 
pw. w organizacji, w imieniu komisji’ rewizyj­
nej zabrał głos p. szamb. Prądzyński, stwier­
dzając wzorowy stan ksiąg i wnosząc o  abso­
lutorium dla całego zarządu. Pokwitowania u- 
dzielono jednogłośnie przez aklamację.

Uzupełniające wybory
Po zarządzonej 10 minutowej przerwie 

przystąpiono do uzupełniających wyborów 
o? lenków zarządu, a mianowicie: wiceprezesa 
w miejsce wykluczonego ze Związku p. Hądz- 
lika z Chełmna, sekretarza gen., kapelana zwią 
zkowego i przewodniczącego komisji rewizyj 
nej

Wiceprezesem wybrano p. szambelaoa Prą- 
dzyńskiego, sekretarzem gen. dotychczasowego 
p. o sekretarza p. Ziółkowskiego, kapelanem 
ks. p/nł. Kroczka przew kom. rew. p. Deję 
z  Bydgoszczy. Sprawę obsadzenia stanowiska 
zast. sekretarza i referenta kult.-oświatowego 
pozostawiono do załatwienia zarządowi.

Obecny skład zarządu głównego Związku 
przedstawia się zatem następująco: .prezes — 
p. Alfred Zgrzebniok, wiceprezesi — p. p. 
szamb. Prądzyński, Miecz. Eckert, Aleksander 
Kreft, sekr. gen. — p. Tad. Ziółkowski, skarb 
nik — p. Tad. Sempiński, ref. org. — p. Ze­
non Grochowski i ref. ubezp. — p. Aleksander 
Retmański.

Sprawy wewnętrzno-organizacyjne
Zkolei prezesi zarządów powiatowych 

przedstawili zebranym sprawozdania z rocz­
nej działalności swych ośrodków. Na wyróż­
nienie zasługuje placówka bydgoska która znaj 
dując się poprzednio na skutek działalności 
partyjnej pewnych jednostek w rozbiciu, obec 
nie stanowi jedną z najsilniejszych komórek 
organizacyjnych Związku.

Sprawę grupowego ubezpieczenia członków 
na żyoie postanowiono przekazać specjalnej 
komisji która po zbadaniu wszystkich akt ' 
wniosków, z tą kwest ją związanych, przed­
stawi ją później walnemu zebraniu do akcep­
tacji. Do wspomnianej komisji wybrano pp.: 
Retmańskiego, Krefta, Anajlera, Jekę i Wol­
skiego oraz wszystkich powiatowyoh referen­
tów ubezpieczonych.

W  dalszym ciągu obrad uchwalono kilka 
drobnych zmian statutowych, mających charak 
ter ściśle prawny oraz zatwierdzono kilkana­
ście nominacyj na członków honorowych Zwią 
zku.

W korcowej fazie obrad, w wolnych gło­
sach omówiono aktualną kweistję ogródków 
działkowych dla bezrobotnych ,oraz stosunek 
Związku Powstańców i Wojaków do inuryoh 
•^Ranizacyj obronnych.

Okrzykiem na cześć Najjaśniejszej Rze­
czypospolitej, Jej Prezydenta oraz Marszałka 
Piłsudskiego zakończono posiedzenie około 
gods. 14. Następnie odbył się wspólny obiad.t
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Z Pomorza
Praca nad odbudową spółdzielczości

na Pomorzu
P om orsk a  Izba R olnicza p o w o ła ła  k o m is ie  S p ó łd z ie lczą

Obecny stan spółdzielczości rolniczej na Po­
morza tak kredytowej, jak rolniczo - handlowej 
i  przetwórczej wymaga dokładnego i spiesznego 
przeetudjowania i- opracowania programu napra 
wy i odrodzenia. Ruch spółdzielczy, którego tem 
po w ostatnich latach poważnie osłabło, jest 
przez rolników uznany za najlepszy formę sa­
mopomocy i  organizacji gospodarczej.

W  trosce o rozwój spółdzielczości rolniczej 
Pomorska Izba Rolnicza powołała do życia Ko­
misję Spółdzielczą, do której zaprosiła wybit­
nych znawców spółdzielczości i działaczy spo­
łecznych na polu rolniczo - gospodarezem, przed 
stawicieli urzędów państwowych i kredytu rolni­
czego. Komisja ta ma wypracować program od bu 
dowy 1 odrodzenia spółdzielczości na Pomorzu.

Pierwsze posiedzenie Komisji Spółdzielczej 
zostało wyznaczone na dzień 15 maja rb. Te­
chnika pracy przewiduje podział Komisji na 3 
sekcje: a) spółdzielczo - kredytową; b) rolniczo- 
handlową; c) spółdzielczo - przetwórczą.

Ciężar pracy spocznie więe na sekcjach, któ 
rych zadaniem będzie przeanalizować powierzo­
ny sobie odcinek spółdzielczości, omówić ż lokal 
nymi czynnikami rolniczymi i gospodarczymi po 
trzeby miejscowych spółdzielni, opracować plan

Surowy wyrok na adwokata 
dr. Kuziela w Bydgoszczy

8 miesięcy więzienia i zawieszenie 
w wykonywaniu praktyki

Budząca ogólne zainteresowanie rozprawa 
ka-raa w Sądzie Okręgowym w Bydgoszczy prze­
ciwko adwokatowi d.\ Kuzielowi, dobiegła koń­
ca. W sobotę, 12 bm. o godz. 12 w południe 
p. sędzia S. O. Świątecki w przepełnionej pu­
blicznością sali sądowej ogłosił następujący wy­
rok w tej sprawie:

Dr. Stanisław Kuziel uznany został winnym 
podrobienia dokumentu, który złożył do akt są­
dowych jako autentyczny i zostaje skazany za 
to na 8 miesięcy więzienia. Zer usunięcie zaś 
dokumentu i zastąpienie go autentycznym na 6 
miesięcy więzienia. Łącznie Sąd zniżył karę do 
8 miesięcy więzienia, z których oztery miesiące 
darowano d-cowi Kuzielowi na mocy amnestji, 
a pozostałe cztery zawieszono mu na przeciąg 
lat 3. Pozatem Sąd orzekł zawieszenie d-ra Ku­
ziela w wykonywaniu praktyki adwokackiej na 
łat dwa.

W piątek o godz. 4 popoł. miał się odbyć 
w Chełmnie pogrzeb b. leśniczego Cielewioza, 
mordercy śp. Rdukielskiego, który później w 
celi więziennej popełnił samobójstwo przez 
powieszenie się. Miejscowy ks. proboszcz uz­
na!, że zmairly popełnił samobójstwo w stanie 
nienormalnym wobec czego przychylił się do 
prośby rodziny zmarłego i postanowił pocho­
wać go ne poświęconem miejscu.

P olsk ie  szyn y  dla k o le i 
am erykańsk ich

W porcie gdyńskim ładuje się obecnie dalsze 
partje szyn kolejowych, wykonanych przez huty 
górnośląskie dla kolei Południowej Ameryki. W 
bieżącym tygodniu ma odejść z Gdyni ładunek 
szyn w ilości ok. 5.000 tou.

utrzymania lub likwidacji istniejących spółdziel 
ni, projekt sieci spółdzielni na Pomorzu i ustalić 
program pracy wszystkich zainteresowanych w 
rozwoju gospodarczym rolnictwa czynników i 
wskazać te czynniki, które są odpowiedzialne za 
przeprowadzenie programu spółdzielczego na Po­
morzu.

Biuro Komisji Spółdzielczej, jak i poszczegól 
nych sekcyj prowadzi Pomorska Izba Rolnicza 
(Wydział Ekonomiczny).

fium nie pozwala pochować mordercy-wisielca
na p o św ięco n em  m iejscu

Tymczasem na długo przed godz. 4 zaozę 
ły się na cmentarzu gromadzić tłumy które 
zasypały wykopany grób ziemią i kamienia­
mi, zajmując bardzo groźną postawę wobec 
ew. pochowania samobójcy. Mimo interwencji 
policji tłum czekał na cmentarzu do godz. 3 
w nocy.

O godz. 4 rano pochowano ostatecznie 
mordercę na miejscu niepoświęconem.

Nagroda za wykrycie morderców śp. Bartkiewiczów
W nocy e 19 na 20 kwietnia br. dokonano — 

jak już o tem obszernie pisaliśmy — ohydnego 
mordu rabunkowego na śp. małżonkach Bartkie 
wieżach, właścicielach gospodarstwa rolne­
go w Wąbrzeźnie na Wybudowaniu. 
Sprawcy po dokonaniu morderstwa, ce­
lem zatarcia śladów swego czynu, puścili za­
grodę z dymem.

Obecnie Komenda Wojewódzka P. P. w To­

runiu wyznaczyła 300 złotych nagrody dla oso­
by, która przyczyni się do wykrycia sprawców 
tej zbrodni i dostarczenia dowodów przeciw 
mordercom.

Wszelkie szczegóły, mogące mieć znaczenie 
dla śledztwa, należy zgłaszać w Komendzie 
Powiatowej P. P. w Wąbrzeźnie, względnie w 
Urzędzie Śledczym w Toruniu lub też na naj­
bliższym posterunku P. P.

Statek „ E w a "  odkryw a nowe tereny 
po łow ów  m orskich

Strzec sie usłużnych pośredników
oferujących rzekome potyczki zagraniczne

W ostatnich latach pogłębiających się 
trudności gospodarczych powstał szereg in- 
srtytucyj, mających swą siedzibę zagranicą, 
jak nj>. w Holandii, w Belgji, w Niemczech 
i w Szwajcarji, które, występując ipod na­
zwą banków, uprawiają oszukańcze mani­
pulacje na terenie Polski, pobierając zalicz­
ki na koszty przyszłych pożyczek. Po uzy­
skaniu większych lub mniejszych zaliczek 
pośrednicy więcej się nie pokazują i przy­
rzeczonej pożyczki naturalnie naiwni, któ­
rzy wpłacili zaliczkę, nie otrzymują.

Ponieważ — mimo wszczętej w tym kie­
runku akcji przez kraje ościenne i skaza­
nia w kilku wypadkach założycieli i kiero­
wników wspomnianych oszukańczych insty 
tucyj na kary więzienne za oszustwo, wciąż 
jeszcze grasują takie osoby na terenie Pol­
ski, przeto Pomorska Izba Rolnicza prze­
strzega wszystkich rolników, ażeby przy o- 
trzymywaniu jakichkolwiek ofert odnosili 
się do wszystkich nowopowstałych i nie- | 
znanych instytucyj zagranicznych z jak naj­
większą rezerwą. Należy mieć na -uwadze, 
że poważne instytucje bankowe nie zała­
twiają transakcyj kredytowych za pośred­
nictwem pokątnych i nieodpowiedzialnych 
ągentów a poza tem, instytucje uczciwe i 
solidne nie żądają zaliczek na koszty po­
średnictwa, gdyż mają możność potrącenia 
sobie ewtl. powstałych kasztów przy wpła­
cie gotówki na ręce dłużnika, o ile pożycz­
ka zostanie mu przyznana.

Oddawna tego brakowało!
Takiemi słowami przyjmuje każda gospody­

ni wszelką nowość, o której wie, że pomoże 
jej oszczędzić czasu, trudu i pieniędzy. Dla­
tego z  wdzięczną radością powitała uka­
zanie się małych paczek Radionu, które przy­
noszą jej tylko za 46 gr. Radion samopiorący 
środek do prania. Nieprzewidziane prainie prze­
stało być obecnie powodem utrudnienia iyoia. 
Za 45 gr Radion pierze mnóstwo chusteczek, 
kołnierzyków i innych drobiazgów, któTe ina­
czej leżałyby w oczekiwaniu najbliższego wiel­
kiego prania. Wszystkie gospodynie, które jesz­
cze Radion nie znają, uradowane są rówmeż 
pojawieniem się tej nowości, gdyż za tak ma­
łą cenę — tylko 45 gr — mogą mieć doskonały 
środek do srania.

Statek „Ewa“ , należący do Morskiego Insty 
tutu Rybackiego w Gdyni, używany był w ciągu 
ostatnich miesięcy do wyjazdów badawczych 
Stacji Morskiej na Helu i Wydziału Morskiego 
P. L M. Niezależnie od tych prac używano „E- 
wę“  do próbnych połowów na wodach przybrze­
żnych na głębi gdańskiej i w okolicach wyspy 
Bornholm.

Eksperymentalne połowy na głębi gdańskiej 
dowiodły, śe w niektórych okresach można z po­
wodzeniem łowić tam dość ćznaczne ilości wątłu­
szy. Na fakt powyższy zwrócono uwagę rybaków 
1 teraz bliski ten, a dotychczas zupełnie nie wy­
zyskany teren połowów, zaczyna dostarczać spo 
re ilości tej ryby.

Przedstawia to wielką wartość dla rybaków 
którzy poprzednio w okresie letnim łowili bardzo 
nieznaczne ilości wątłuszy.

Pozatem nowy teren połowów zapewnia sta­
łość dostawy ryby na rynek, czego przedtem zu­

pełnie nie było, a co odbijało się w sposób ujem 
ny na ruchu w handlu i przemyśle rybnym.

Odbyta niedawno podróż statku „Ewa“  na 
wody duńskie może też przynieść pewne korzy­
ści dla naszego rybołóstwa. Ustalono bowiem, że 
po ukończeniu sezonu przy wyspie Bornhom, mo- 
żnaby korzystać z połowów na wodach północ­
no - wschodniego Bałtyku, wobec czego jeszcze 
w roku bieżącym odbędą się tam próbne połowy 
przy udziale statku „Ewa“  oraz rybaków po­
siadających większe kutry.

Statek „Starnia“  pozostawał nadal w użyt­
kowaniu szypra Jana Nadolskiego z Gdyni. Pod 
kierownictwem tego doświadczonego i pracowite­
go rybaka, przeszkolono na statku kilkunastu ry 
baków, którzy teraz mogą już samodzielnie upra­
wiać rybołówstwo dalekomorskie.

Obydwa statki wyłowiły w czasie od kwiet 
nia ub. r. do marca 1934 r. ryb za 7.475,28 zł.

Zmiany w rozkładzie jazdy pociągów od dnia 15 bm.
na teran ie  DOKP. Toruń

Nowy rozkład jazdy pociągów, który obo­
wiązywać będzie od dnia 15 bm. wprowadza 
na obszarze toruńskiej Dyrekcji Kolejowej na­
stępujące zmiany w kursowaniu pociągów pa­
sażerskich:

Dotychczasowe poc. tranzytowo - osobowe 
Nr. 311-312 na linji Piła—Bydgoszcz—Toruń— 
Deutach Eylau zostają zniesione, w miejsce 
których zaprowadza się nową parę poc. poś­
piesznych Nr. 307, 308. Poc. 307 przyj, do To- 
runia-Miasta o godz. 9.39 odj. o godz. 9,40. 
Poc. 308 przyj, do Torunia-Miasta o godz. 22.26 
odj. o godz. 22,27.

Dotychczasowe stałe poc. pośp. 401, 402 
na linji Warszawa—Gdynia kursują tylko w 
czasie od 30. 5. do 1. 9. br. W miejsce tych 
zaprowadza się jako stałe pociągi Nr. 403 i 404. 
Poc. 403 Toruń-Przedm. przyj. 19,16 odj. 19,20. 
Poc. 404 Toruń-Przedm. przyj. 18,38 odj. 18,41

Dotychczasowe, kursujące na linji Gdynia— 
Inowrocław, poc. osobowe Nr. 21 i 22 zmienia 
się na bezpośrednie c Gdyni do Torunia-Mo- 
krego. Poc. Nr. 22 przewidziano jako pnzyśp'e- 
szony z postojami na stacjach węzłowych. Z 
Gdyni odj. 637 Toruń-Mokre przyj. 10.53. Poc. 
Nr. 21 odj. * Torunia-Mokrego 16,4 Gdynia 
przyj. 21,47.

Dotychczas kursujące pociągi osobowe Nr. 
417 i 418 ma linji Warszawa—Bydgoszcz kur­
sować będą tylko z Warszawy do Torunia- 
Piewdnueśoia. Kwaycoem noc. Nr. 417 przybywa
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Zjazd okręgowy Ligi Morskiej 
i Kolonialnej

Dnia 18 bm. odbędzie się w Toruniu w sałi 
Rady Miejskiej okręgowy izjazd Ligi Mors­
kiej i Kolonjalnej z całego Pomorza. Początek 
zjazdu o godz. 17.

Na porządku dziennym zagajenie i wybór 
IPrezydjum; przemówienie delegata Zarządu 
Głównego; sprawozdanie z  działalności Zarżą 
du Okręgu; wybór nowego Zarządu i Komisji 
Rewizyjnej, program pracy na rok bieżący; 
wnioski.

Kto w y g ra ł?
Szósty dzień ciągnienia 4=tej klasy.

\ \ l c t u c r \ l  Pow'nn' osobiście spraw- 
W b Z y H y  dzać swoje losy
W SZCZĘŚLIWEJ KOLEKTURZE

KAFTALA ul. Jagiellońska z 3363
Z a m ie n ia m y  Wygrano loay na nowe.

W szóstym dniu ciągnienia 4 kia* 
isy 29 polskiej loterji państwowej, 
większe wygrane padły na numery na 
stępujące:

W Y G R A N E :
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do Torunia-Preedm wcześniej, tj. o godz. 17,38, 
zaś poc. 418 później, tj. o godz. 11,20.

Dotychczasowy poc. Nr. 419, kursujący z 
Włocławka do Aleksandrowa, kursować będzie 
z Kutna do Toruńia-Przedm. odj. z  Kutna 
19,48, przyj, do Torunia-Przedm. 22,13. Zaś 
poc. 420 z Torunia-Przedm. odj. 18.52, Kutno 
przyj. 21,48.

Dotychczasowy poc. Nr. 421 Kutno Wej­
herowo i poc. Nr. 422 Wejherowo—Toruń- 
Przedm. będą kursować: poc. 421 z Torunia- 
Przedm. odj. 11,05, pTzyj. do Wejherowa 17,41. 
Poc. 422 z Gdyni odj. 15,00, Toruń-Przedm. 
przyj. 21,01.

Bieg pociągów mieszanych Nr. 351 i 352 To­
ruń—Jaibłonowo-Pom. przedłuża się do Iławy.

Poc. Nr. 524 kursuje później, tj. odj. e To­
runia-Przedm. 9,10, Grudziądz przyj. 10,52. Poc. 
Nr. 526 kursuje później, tj. Toruń-Przedm. odj. 
15,25, Grudziądz przyj. 17,29.

Pociągi Nr. 528 i 529 na linji Toruń-Przedm. 
—Grudziądz, kasuje się.

Ponadto w nocy z dnia 14 na 15 maja br. 
na Linji Grudziądz—Toruń-Przedm. w miejsce 
pociągu 531. kursuje pociąg nadzwyczajny 529, 
a z Grudziądza do Torunia-Mokrego, odj. z 
Grudziądza 22,45, Toruń-Mokre przyj. 0,10. Po- 

| drożni, zdążający z tego pociągu do Torunia- 
| Przedm., mają prawo korzystania na przestrze- 
| ni Toruń-Mokre—Toruń-Przedm z pociągu po- 
j spiesznego Nr- 303 bez dopłaty.

oraz cały szereg wygranych po 2 ł  1 .0 0 0  pa« 
dły w o b e c n e j  ki. IV*ej w najszczęśliwszej

i najpopularniejszej kolekturze Pomorza

W. KAFTAL i Ska
Bydgoszcz, Jagiellońska 2

Mniejsze wygrane oraz stawki niezamiesz» 
czone w niniejszym wykazie wszyscy gracze 
powinni sprawdzić w kolekturze
„UŚMIECH FORTUNY”  Bydgoszcz, Pomorska 1

T o r u ń , u l .  Ż e g la r s k a  n r . 31 . 
Tamże n a ty ch m ia sto w a  w y p ła ta  wszelkich 
wygranych, względnie zamiana losów na nowe 
do dalszej gry.

Zł 10.000 na nr. 154478.
Zł 5000 na nr.: 2964 88626 110746.
Zł 2000 na nr-: 9406 9444 11539 

13144 24443 41867 45868 47899 61269 
669997 673299 70393 81082 91699 99106 
107445 114796 129215 138850 158885 
161725 167246.

Zł 1000 na nr.: 7665 14549 34976 
35647 42085 45406 49508 57033 66316 
69355 85388 88196 88971 89298 89298 
89325 90063 93933 95753 111756 116610 
117304 133722 135959 136012 136646
136975 137815 140767 141876 147625 
150446 159084 162763 167803.

Ciągnienie popołudniowe:
Zł 20.000 na nr. 16381.
Zł 10000 na nr: 7973 12699 98560 

132630.
Zł 5000 na nr.: 211% 54879 96177 

148996.
Zł 2000 na-nr.: 3358 12125 41734 

64034 64859 66754 72758 98575 101481 
116523 118171 127999 132761 134905
141086 143346 156084.

Z ł 1000 na nr.: 5361 8516 8890 
13238 18089 22624 26316 35650 46421 
60949 63759 64299 75035 79272 81444 
85533 88661 90561 91559 94348 98575 
106877 140706 148666 155529 160103
162827.

To sq  w ygracie z je d n eg o  dwi«4 Tekteh dni 
c ią g n ięć  będzie  jeszcze 9. J e ie l l  i T%6j 
n u m er chcesz w idzieć  w tym  w y k azie , to  kup 
los ty lk o  w K olekturze

Pawia BI Harta Hom- “r***
o d d z ia ł  G ru d z ią d z , S id ra  7.
Tan, p rze jrzeć  m o żn a  ta k ie  i m nie jsze  w y­
g ran e  n ieu m icszczo n e  w p o w y iseę m  wyfceale.

2730
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Powrót »Darii Pomorza
z podróży do egzotycznych krajów

W nb. piątek po południu wśród ciężkich, dy 
łniącyet statków towarowych ukajała się na­
gle nieoczekiwana rasowa sylwetka białego ża­
glowca. „Dar Pomorza“  lekko sunąc po spokoj­
nej tafb morza wpłynął do portu gdyńskiego.

Według ostatnich doniesień prasy przybycia 
jego spodziewano się dopiero w niedzielę, to też 
poza nieliczną grupą przechodniów nikt nie wi­
dział powrotu polskiego okrętu z dalekiej wędró 
wki po obcych morzach.

Na powitani« dumnie powiewającej bandery 
polskiej, rozległy się z nadbrzeża Wilsona dźwię 
ki hymnu narodowego, poczerni popłynęła melo- 
dja Pierwszej Brygady.

Dyrektor Szkoły Morskiej wita 
i żegna swych wychowanków
Po chwili na pokład okrętu wszedł Dyrektor 

Państwowej Szkoły Morskiej Komandor Adam 
Mohaczy, witając powraczająeych podróży ćwi­
czebnej 52 wychowanków szkoły i 11  jej absol­
wentów. Ostatni odbyli podróż już nie w cha­
rakterze uczniów lecz instruktorów. Zwracając 
się do nich ostatnich kmdr. Mohuczy specjalnie 
serdecznie dziękował im za ofiarną pracę pod­
czas ostatniej podróży szkolnej.

236 dni na morzu
„Dar Pomorza“  ma za sobą długą, pełną do 

(świadczeń i wrażeń podróż. 236 dni minęło od 
ehwUi, kiedy w dniu 17 września r. ub. opuśeił 
wybrzeża polskie. 236 dni, spędzonych na wo­
dach Ameryki Południowej, nad brzegami Połu­
dniowej i Zachodniej Afryki. Z Gdyni do Day- 
mouthu, z La» Faknas do Mindalol, z Parangui 
do Los Francisco da Sul, z Cape Town do angol 
skiego Labitu i wreszcie z Falmouthn z powro­
tem do Gdyni. Wiele pięknych chwil, wiele mi­
łych przeżyć morskich, ale i niejedna burza, nie­
jedno zmaganie się z rozszalałym żywiołem.

Dwudziestometrowy „wympel“
Dzisiaj lekki wiatr morski trzepoce, powie­

wającym na białym maszcie okrętu, długim, dwu 
dziestometrowym „wymplem“ . Jeden milimetr 
olbrzymiej flagi — to jedna mila morska. Ka­
żda mila zmagania z morzem uwieczniona w ten 
sposób, prastarym zwyczajem żeglarskim. 20 me­
trów flagi to 20.000 mil morskich. Pierwszy po­
ważny szlak morski, przebyty w życin młodych 
wychowanków szkoły, pierwszy egzamin w słu­
żbie pod poslką banderą.

Instruktorzy i wychowankowie wspominają o 
serdecznej gościnności, z jaką spotykano ich w 
tych wszystkich portach, gdzie loe rzucił Pola­
ków. Witali okręt polski, jak cząstkę dawno 
niewidzianej Ojczyzny.

Śmierć na okręcie
Pozostały jednak i smutne wspomnienia z tej 

podróży. Daleko od ziemi ojczystej zmarł po 
ciężkiej chorobie, mimo troskliwej opieki lekar­
skiej, młody wychowanek szkoły morskiej cze- 
dhosłowak ś. p. Michał Molner.

Steward okrętowy Topolski, nmarł wśród 
ciężkich cierpień w porcie San Paolo do Sul, na­
piwszy się przez pomyłkę płynu dezynfekcyjnego 
,Flit“ .

Jeden z wychowanków w czasie ćwiczeń po­
ślizgnąwszy się runął z masztu na pokład i zgi­
nąłby niewątpliwie, gdyby nie wanty, które o- 
słabiły siłę upadku, ratując młode życie mary­
narza.

Trzej chłopcy okrętowi, wiedzeni bliżej nie- 
zrozumiałemi nadziejami, opuścili „Dar Pomo- 

porcie San Paolo do Sul i uciekli na 
obcy ląd, gdzie dzisiaj pewno żałują popełnione­
go głupstwa.

Piękna sylwetka okrętu, którego wyniosłe ma 
szty zauważono już w mieście i dźwięki orkie­
stry marynarki wojennej gromadzić poczęły oo- 

większe Gumy osób, spieszących na okręt 
aby powitać, powracających z dalekiej podróży 
znajomych.

Trofea myśliwskie
Grupy gości z lądu zaległy kajuty i kubryki 

Daru Pomorza“  rozpytując oficerów i załogę 
o szczegóły podróży.

Z szczerą ciekawością oglądano prawdziwe

muzeum egzotyczne, w jakie zamieniła się nie­
wielka kajuta instruktorów. Cearnozłote skóry 
lamparcie, olbrzymie ciężkie rogi bawołów, zgra­
bne rogi antylop, dziwaczne skóry podzwrotni­
kowych mrówkojadów i innych zwierząt egzoty­
cznych uzupełniały malownicze zbroje i naczy­
nia dzikich szczepów.

Na bukszprycie okrętu wisiała wielka płetwa 
rekina, trofeum morskich polowań załogi. Moe- 

specjalnie do połowów rekinów, skonstruo­
wane wędki wyciągnęły z głębin morza piąć gro 
źnych potworów morskich.

Zoolog „Daru Pomorza*'
Poza trofeami myśliwakiemi, które adobiły ka 

biny „Daru Pomorza' 1 oglądano na pokładzie je­
go minjaturowy pływający ogTÓd zoologiczny 
Jeżoźwierz, pokryty twardą szczeciną i olbrzy- 
miemi groźnemi kolcami, trzy zgrabne małpki i 
barwne papugi są własnością załogi. Zwinna, je­
dwabista, z złotawym połyskiem pantera opusz­
cza w najbliższych dniach Gdynię, udając się do 
nowego miejsca przeznaczenia w Zoologu War­
szawskim, któremu posyła ją w darze jeden z 
pionierów naszych w dalekiej Angoli itr. L. Za­
moyski.

Najbliższe transporty emigrantów 
do Stanów Zjednoczonych

Jak informuje Syndykat Emigracyjny, naj­
bliższy transport emigrantów do Stanów Zjcd 
noozonych AP. wyruszy z Gdyni w dniu 16 
bm. na pokładzie statku „Pułaski“. Następny 
transport wyruszy z Warszawy w dniu 28 ban. 
z Gdyni zaś odpłynie na pokładzie statku „Ko 
ścKiszko“ w dniu 1 czerwca rb. Dalszy trane- 
port wyruszy z Warszawy w dniu 12 czerwca 
wyjazd z  Gdyni na pokładzie statku „Pułaski 
w dniu 15 czerwca rb.

T ydzień  L. O. P. P.

W  ub. czwartek, jako w pierwszy dzień XI. Tygodnia L. O. P. P., odbyt się w Warszawie ol­
brzymi pochód propagandowy złożony z  pocztów i delegacyj wszystkich organizacyj społecznych, 
biorących czynny udział w pracy obywatelskiej nad rozwojem L. O. P. P. Z lewej fragment 

pochodu na Placu Zamkowym; z prawej — jeden z wozów propagandowych.

Likwidacja strajku w teatrach 
miejskich w Warszawie

W sprawie strajku personelu technicznego 
w teatrach miejski cii w Warszawie otrzymu­
jemy następujące informacje:

W ub. sobotę inspektor pracy I okręgu, 
inż. Domaniewski wezwał zarząd spółdzielni 
b. artystów miejskich w Warszawie do stpre 
oyzowania stanowiska w sprawie strajku perao 
nelu technicznego w teatrach miejskich. Za­
rząd spółdzielni doszedł do wniosku, że wsku 
tek 4 dniowego strajku personelu techniczne­
go dotychczasowy stosunek oiągłości pracy zo

stał zerwany i że zarząd przystąpi niezwłocz­
nie do organizowania na nowych zasadach 
podstawach nowego zespołu technicznego. 
Pierwszeństwo pry agażowaniu będą mieli cał­
kowicie wykwalifikowani fachowcy z pośród 
zespołu dotychczasowego, przedewszystkiem 
nieposiadający emerytur miejskich.

Wobec tego strajk personelu technicznego 
w teatrach miejskich w Warszawie został zlik 
widowany.
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Tuchola
— Z Komitetu dla uczczenia pamięci Nowo­

dworskiego. Przygotowania do uroczystości, 
związanych z uczczeniem świetlanej postaci 
wielkiego Pomorzanina, Bartłomieja Nowo­
dworskiego, są w pełnym toku. Ostatnio od­
było się w auli seminarjum zgromadzenie przed­
stawicieli miejscowych organizacyj. Na porząd­
ku dziennym była sprawa przystąpienia wszyst­
kich towarzystw do Komitetu, by zaakcento­
wać społeczny charakter przygotowywanych 
uroczystości. Posiedzenie zagaił prezes Komi­
tetu, p. dyc. Danek. W krótkiem przemówie­
niu scharakteryzował dotychczasowe prace Ko­
mitetu i zaprosił wszystkie miejscowe organi­
zacje do współpracy. Po omówieniu projektu 
programu uroczystości zabrał głos p. starosta 
Hryniewski, z uznaniem podnosząc zasługi gro­
na nauczycielskiego seminarjum, które wystą­
piło z inicjatywą zorganizowania uroczystości, 
i zaznaczył, że dla Tucholi będzie to obchód 
wielkiej wagi. Po przeprowadzonej dyskusji 
wszyscy zebrani zgłosili akces reprezentowa­
nych przez się organizacyj do Komitetu. Ogó­
łem akces zgłosiło 41 towarzystw. W ten spo­
sób w organizowaniu święta ku czci Nowodwor­
skiego weźmie udział całe społeczeństwo tu­
cholskie.

Z całego
N ow e drogi pracy harcersk ie! po w aln ym  

Z feźd zie  ZHP w  W ilnie
W sobotę, w godzinach przedpołudniowych na 14-tym zjeździe harcerstwa polskiego 

w Wilnie obradowano w poszczególnych komisjach. Po południu odbyło się posiedzenie ple­
narne delegatów, na k,torem przyjęto sprawozdanie z działalności Związku H. P. za rok ub. 
i udzielono jednomyślnie absolutorium Radzie Naczelnej.

W czasie dyskusji przemawiał w imieniu zarządu głównego Ligi Morskiej i Kolonial­
nej p. Pankiewicz, który podkreślił, że harcerstwo stanowi podstawową organizację, mo­
gącą się przyczynić swoją pracą wśród społeczeństwa do budowania Polski mocarstwowej 
i kolonjalnej. Mówca apelował do harcerzy, aby współpracowali z Ligą.

Zkolei odbyły się wybory ueupełniającedo Rady Naczelnej Harcerstwa. W glosowaniu 
wybrano kandydatów z listy, zgłoszonej przez komisję główną. Do Rady Naczelnej 
weszli pp. Józefina Łapińska, Czarniecki, Koczyk, Łowióski i Tadeusz Kamiński.

Po uchwaleniu budżetu w brzmieniu przygotowanem przez komisję skarbową, przewod­
niczący zjazdu prezes Sądu Okręgowego w Warszawie druh Antoni Kamiński wygłosił dłuż­
sze przemówienie pożegnalne, podkreślając zasługi przewodniczącego Z. H. P. wojewody 
dr. Grażyńskiego, naczelnika Ollbromskiego, księdza dra MauerSbergera i wielu innych dzia­
łaczy harcerskich. Wreszcie podziękował gorąco Wilnu oraz miejscowym władzom harcer­
skim z* wspaniałe zorganizowanie zjazdu i serdeczne przyjęcie jego uczestników.

WILNO.
— Stulecie Pana Tadeusza. Pod taką nazwą 

otwarto w gmachu Uniwersytetu Stefana Ba­
torego wystawę Mickiewiczowską. Otwarcia 
wystawy dokonał p. minister WR. i OP. W. 
Jędrzej ewicz.

— Czwarte Targi Północne i Pierwsze Targi
Futrzane odbędą się w Wilnie w końcu lata. 
Ukonstytuował się już komitet organizacyjny 
Targów.

KATOWICE.
— 84-lełaiego staruszka, Wilhelma Schóna 

wydalono z Czechosłowacji, jako urodzonego 
w Bielsku, mimo, iż od roku 1871 stale miesz­
kał w Czechach i mając środki utrzymania nie 
W  «icżannn dła gminy.

— Zamknięcie wystawy filatelistycznej od­
było się onegdaj. Wystawa cieszyła się dużą 
frekwencją. Wystawiali na niej również filate­
liści pomorscy.

— Konsulem Rzeszy Niemieckiej w Kato­
wicach został p. Noeldacke, który objął już 
urzędowanie.

POZNAŃ.
— Wybory do izby rzemieślniczej w Pozna­

niu odbędą się w dniu 8 lipca rb.
— Na 15 lat więzienia skazał Sąd w Ostro­

wie Wlkp. rolnika Brajera, który w czasie kłó­
tni rodzinnej zabił tasakiem swego teścia, Mar­
cina Kowala.

CZĘSTOCHOWA.
— Berto królewskie Zygmunta Augusta oraz

puszkę na komunikanty z monstrancją z 17-go 
wieku ofiarował hr. Jerzy Uznański jako vota 
na Jasną Górę.

— 5-ciu OO. Paulinów, 4-ch kleryków i 
6-ciu braci zakonnych z Jasnej Góry, na czele 
z jenerałem zakonu O. Przeździeckim wyjecha­
ło z Częstochowy na Węgry dla objęcia klasz­
toru w Budapeszcie.

SOSNOWIEC.
— Zamknięto kopalnię węgla Helena w 

Niwce, z polecenia władz górniczych. Na ko­
palni tej przed paru dniami zlikwidowano 2-ty- 
godniowy strajk górniczy.

LUBLIN
— Samobójstwo mordercy. Aresztowany pod 

zarzutem zamordowania swego kolegi, świadka 
popełnionej kiedyś kradzieży, Jan Grzesina, 
powiesił się w areszcie gminnym we wsi Bi­
skupice pod Lublinem.

LIDA.
— Nieprawdopodobnie ohydnej prowokacji

dopuścili się szowiniści litewscy, którzy ścięli 
krzyż, postawiony przed laty na miejscu, gdzie 
zginął jeden z wodzów powstania 63 roku płk. 
Ludwik Narbul.

ŁÓDŹ.
— Rozbicie band terorystycznych. Władze 

policyjne zlikwidowały w Łodzi kilka band te- 
rorystycznyoh, które grasowały wśród traga­
rzy żydowskich, wzorując się na działalności 
głośnych swego czasu w Warszawie terory- 
stów z bandy Tasiemki.

— Uroczysty jubileusz obchodziło łódzkie 
stowarzyszenie farmaceutów, z okazji 25-lecia 
istnienia. W związku z tem odbył się w Łodzi 
wszechpolski jazd farmaceutów.

Coraz to nowe wygrane u Kaftala
Znów u Kaftala padło *ł iS.ooo na 
nr. 77730. Zł lo.ooo na nri 12699.

Zł 5.ooo na nr. 96177
Ciągnienie 4-tej klasy obecnej loterii trwa za­

ledwie kilka dni, a już u Kaftala padło dzie­
siątki większych wygranych, w tem wygrane 
po zł 15.000, 10,000, 5.000 nie licząc wielu 
wygranych po zł 2.000, 1.000. Piątkowe cią­
gnienie poza mniejszemi wygranemi, przynio­
sło znów tej szczęśliwej kolekturze dalszą wy­
graną zł 15.000 na nr. 77730, w sobotę zaś 
padło znów u Kaftala zł 10X100 na nr. 12699, zł 
5.000 na nr. 96177 i cały szereg wygranych po zł 
2XXX).

Szczęście stale sprzyja graczom  ̂tej naj­
szczęśliwszej i najpopularniejszej placówce po­
morskiej Kaftala. Dla wielu ludzi wygrana — 
to ostatnia deska ratunku. Lołerja nie jest w 
stanie uszczęśliwić ogółu, jednostce natomiast 
przynieść może dobrobyt, szczęście i bogactwo. 
Jednak, żeby wygrać, trzeba... grać bo los od 
Kaftala, to nadzieja lepszego jutra.

Programy radiowe
PONIEDZIAŁEK, 14 MAJA 1934 R 

Radiostacja Warszawska.
7,25 Muzyka poranna (płyty). 735 Dziennik 

por. 7,40 D. c. muzyki porannej z płyt. ^35 
Chwilka gospodarstwa domowego. 12,05 Muzy 
ka popul. (płyty). 12,30 Wiadomości meteor. 
12,33 D. c. muzyki popularnej z płyt. 12,55 De . 
połudn. 15,00 Tr. z Krakowa. 15,05 Wiadomości
0 eksp. olskim. 15,10 Wiadomości gospod. 15,20 
„Kronika harcerska", 15,25 „Chwilka lotnicza
1 przeciwgazowa". 15,35 Recital śpiewaczy L. 
Turszowej. Przy fortep. prof. L. Urstein. 15,55 
Recital skrzypcowy R. Krongold. Akomp. prof. 
L. Urstein. 1) Tartini: Tryl djabelski, 2) M. Cent 
nenszwer, 3) Fr. Kreisler, 16,20 Lekcja języka 
franc. 16,35 Transkrypcje orkiestrowe utworów 
fortep. (płyty). 17,30 Odczyt (z cykln „Hasto- 
rja“) p. t „Puścizna Bolesława Chrobrego i Ka­
zimierza Wielkiego“ — wygłosi prof. H. Mo­
ścicki. 17,50 Odczyt ze Lwowa. 18,10 Wirtuozi 
na instrumentach jazzowych. W. Bikont i M. 
Didyk (trąbki), F. Witkowski (saksofon), J. Roz- 
ner (fortep.), S. Jaroszewski (puzon) i M. Ho- 
herman (gitara). 18,50 Program na dzień nast. 
18,55 Rozmaitości. 19,15 „Skrzynka poczt, rol­
nicza" — omówi inż. W. Tarkowski. 19,25 Od­
czyt aktualny. 20,02 VII-my koncert z cyklu 
„Arcydzieła muzyczne od XVI—XX w. Wyk.: 
Ork symf P. R. pod dyr. M. Glińskiego. 21,00 
Felieton z Katowic. 21,15 Koncert w wyk ork. 
symf on.. P. R. pod dyr. Stan. Nawrota z udzia­
łem H. Lipowskiej (sopran). 22,00—23,00 Re­
portaż ze Lwowa. 23,00 Wiadomości meteor, 
dla komunik, lotniczej i komun, policyjny. 23,05 
do 2330 Muzyka ten.

Najciekawsze audycje innych radjostacyj. 
16,35 Poznań. Koncert Tow. Oratoryjnego. 

Czajkowskiego. , . .
18,50 Wilno. „Co nas boli — przechadzki

Mika po mieście. .
20.00 Paryż. „Biała Dama" — opera Boiel- 

dieu'go.
20.00 Oslo. Koncert symfoniczny.
20.00 Sottens. Festiwal Schuibertowski. Dyr. 

Feliks Weingartner. (Tr- z Bazylei).
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K a le n d a rzyk  r z y m . - k a t .

Poniedziałek Bonifacego m. 
Wtorek Zofji.

— Nocny dyżur Aptek. Od 10 maj* do 17 
maja dyżuruje w śródmieściu Apteka Radziecka, 
na Bydgoskiem Przedmieściu Apteka św. Anny, 
zł. Mickiewicza, na Mokrem Apteka pod Łabę­
dziem, ul. Kościuszki.

REPERTUAR KIN*
MARS — Kobieta i bestja.
LIRA — Rewizor
ŚWIATOWID — Przygody o północy. 
PAŁACE — Axela.

TEATR NARODOWY
W T O R U N I U

Te), k e ty  900 ty r J6zct Cornobfs Sezon  1933/34

R E P E R T U A R
W poniedziałek, dnie 14 bm. te a tr  nieczynny

We w torek, dnia 13 bm. o godz. 20-teJ 
p r e mi e r a

»TAM, GDZIE SKOWRONEK ŚPIEWA“
O p ere tk a  w 3 ak t. Fr. L ehera  

W ś ro d ę . dn ia  16 bm . o godz. 20-tej
„TAM, GDZIE SKOWRONEK ŚPIEWA“

O p e ra tk a  w 8 ak t. Fr. L ehara
W czw artek , d n ia  17 bm . o godz . 20-tej 

p r e m j e r a
„TEN i TAMTEN“

K om edje  w 3 ak t. St. K ied rzy ń sk ieg o

Jn form a tor  I
d l a  p r z y i c z d n y c A  §

w  T o r u n i u
Polecamy restauracje i Kawiarnie
Dwór Artusa, restauracja o najwykwintniejsi«j 

kuchni na Pomorou. — Dancing.
Najlepsza oKazja Kupna:
B. Hozakov. jlH uL Mostowa 28. teł. 45 — Naj­

lepsza i najtańsza Herbata — Nasiona. ■— 
Cebulki kwiatowe.

Najstarszy i Pierwszy Polski Zakład Optyczny 
Franciszek Seidler, Toruń. Optyk i banda- 
żysta. Obok poczty. Staromiejski Rynek 16. 
Telefon 574. Dostawca dla Kas Chorych, kli­
nik ocznych i dla wojska.

Schwenagrub — Radjo, ul. Łazienna 17 
Aparaty — części.

m iasta
— Podziękowanie. Wszytetkwn tym któ­

rzy bezinteresownie przyczynili się do powo­
dzenia imprezy harcerskiej w dniu 3-go maja 
rb., a w szczególności pp. ppllk. Matzenauero- 
wi, ppłk. Gorczyńskiemu, ppłk. Nakonieozni- 
koffowi, Zarządowi m. Torunia, staroście Ro­
gowskiemu, redakcji „Dnia Pomorskiego“, pp. 
Einthoffen, kontr, skarb. Strzeleckim, skarb. 
Mamonowom, Karczewskim, pp. kupcom, a 
zwłaszcza f-mie Falkiewicz L., Młyn Rychtera, 
Weese G., König L., Strakaoz, Schulz i Browar 
Toruński, f-mie „Copra“, Młyn Zamkowy, 
Młyn Lubicki, Schwengrub-Radjo, Mleczarnia 
Centralna, Stachowiak J., Różkowski H., M. 
S. Leiser, E. Herter — Łążyn, Teatrowi Pol­
skiemu oraz wszystkim, którzy obecnością 
ä wo ją dali dowód sympatji dla naszych harce­
rzy — najserdeczniejsze podziękowanie skła­
da — Grono Przyjaciół Harcerzy VHI-ej tor. 
drużyny harc. im. „Króla Jana Sobieskiego^* 
w Toruniu.

— Wycieczka parostatkiem do Gór Kata­
rzyńskich. Zarząd Rodziny Urzędniczej Koła 
Resortowego Administracji Ogólnej projektu­
je urządzić dnia 21 maja w 2-gie święto Zle­
wnych Świąt wycieczkę zbiorową dla człon­
ków oraz ich rodzin i ewentualnych gości do 
Gór Katarzyńskich. Na statku przewidziany 
jest bridge, a na miejscu gry towarzyskie. Za 
lecą się zabrać z sobą posiłek, gdyż na statku 
będzie tylko bufet z napojami. Wyjazd z por 
tu zimowego przy ul. Rybaki punktualnie o 
godz. 13-ej po południu — powrót do Torunia 
około godz. 21-ej. Koszty przejazdu w obie 
strony wyniosą od dorosłej osoby 1 zł. od 
dzieci w wieku szkolnym 50 groszy.

Uprasza się o jaknajliozniejszy udział, któ 
ry należy z podaniem ilości osób zgłosić do 
czwartku dnia 17 bm. do godz. 13-ej na ręce 
łącznika danego wydziału. Zgłoszenia w dniu 
wyjazdu będą przyjmowane na statku w mia­
rę wolnych miejsc. W razie deszczu wyciecz­
ka się nie odbędzie.

— Pielęgniarki dla spdtałi, sanatorjów, 
przychodni oraz osób prywatnych poleca 
Polski Czerwony Krzyż. Prosimy się zwtacać 
do Zarządu Okręgu Pomorskiego PCK. To­
ruń, ul. Św. Ducha 14 — I piętro.

Prosim y o  łaskawe kierowanie 
w szelkich korespondencyj pod adres 
sem  Sekretariatu Redakcji „Dnia 
Pom orskiego“ — Toruń — Bydgos 
ska 56, a nie na nazwiska poszczególs 
nych współpracowników Redakcji.

Redakcja.

Święto sportowe szkół powszechnych
w Toruniu

niedzielę na boisku miejskiem w Toruniu 
odbyło się święto sportowe sokół powszechnych 
w Torontu pod protektoratem p. inspektora 
Serba.

Od czasu swego przybycia do Torunia p. 
Seiib troskliwie zajął się najmłodiszem naszem 
pokoleniem i chcąc zespolić i .zaprowadzić ży­
cie koleżeńskie między wychowankami szkół, 
urządza już drugie zkolei ogólne święto 6izkół 
powszechnych. Za taką opiekę i zrozumienie 
potrzeb nasizych najmłodszych należą mu się 
wyrazy szczerego uznania i podzięki nietyiko 
od samych dzieci, ale i od rodziców, którzy 
tłumnie przybyli oglądać swoje pociechy.

Święto wypadło nader uroczyście i Widać 
duże postępy, które robią pod kierunkiem 
swych wychowawców. Szczególniej wspaniale

Oaza sfoAca i w ady
Z uroczystości o tw arcia  p ływ a ln i g a rn izo n o w e!

pływaków — świadczyła druga część uroczysto­
ści, w czasie której pokazano nam: efektowne 
skoki z trampoliny (różne jaskółki, delfiny, trup 
ki, auerbachy), najnowsze style pływackie (cra­
wl, na plecach i piersiach, żabka, klasyczny) i 
wreszcie, konkurs modeli yachtów żaglowych. Ca­
łe oopołudnie, aż do zachodu słońca licznie ze­
brana publiczność rozkoszowała się... widokiem

Hymn narodowy, podniesienie biało - czerwo­
nej chorągwi, zwięzły raport, złożony przez kie­
rownika ośrodka w. f. komendantowi garnizonu 
p. gen. Maksymowicz - Baczyńskiemu — i  pły­
walnia otwarta. Krótka a prawdziwie żołnier­
ska, ledwie paruminutowa uroczystość. Ozy wszy 
sey * obecnych zdali sobie jednak sprawę z te­
go, jak długi okres eięćkiej pracy zamknęło te

Efektowny skok z trampoliny pływalni garnizonowej.
Wika chwil? He trudu, He starań, He zabiegów, ■ urządzeń i  pięknem pokazów, przyrzekając sobie 
ile pracy włożyli oficerowie z okręgowego ośrod ¡ przyjść niebawem, ale już nie dla przyglądania 
ka w. f. w te osiemset metrów kwadratowych | się tylko, a dla zażycia rozkoszy pływalnianych 
przestrzeni, zamienionych w prawdziwą oazę, w j Ka poświęcenie przybyli p. gen. Maksymo-
której króluje słońce i woda?

O tern, że pływalnia spełnia swe sportowe za 
danie, że jest nietyiko (bardzo potrzebnem zre­
sztą) miejscem wytchnienia dla mieszczuchów 
spragnionych wypoczynku, plaży i kąpieli, o tern, 
że potrafiła wychowa4, sobie kadrę doskonałych

wicz i Raczyński, p. naczelnik Grzanka, p. na­
czelnik Zgrzebniok, p. prezydent miasta Bolt, p. 
ppik Matzmr.uer, komendant .Tłusta, p. ppłk. 
KlementowaW, w otoczeniu oficerów Okr. Urzą- 
du PW. i WF, przedstawiciele prasy, oraz orga- 
nizacyj i stowarzyszeń.

Konkurs L  0. P. P. dla młodzieży 
szkól powszechnych na Pomorzu

W foku bieżącym Okręg Wojewódzki L. O. 
P. P. w Toruniu w celu głębszego uświadomie­
nia młodzieży o pracach i dążeniach LOPP. 
przeprowadza wśród swoich najmłodszych człon 
ków Kół Szkolnych konkurs w szkołach po­
wszechnych.

W tym celu nakładem Okręgu Wojewódz­
kiego LOPP. został wydany barwny albumik 
z obrazkami, który ilustruje ogólną działalność 
LOPP., wyczyny 'rodzimego lotnictwa, oraz da­
je kilka poglądowych wskazówek, jak ma się 
zachować mieszkaniec miasta, lub wioski pod­
czas napadu lotoiczo-gazowego. Pod każdym 
obrazkiem w albumiku umieszczono pytanie, na 
które dziecko samodzielnie daje odpowiedź pi­
semną. Otóż te właśnie odpowiedzi będą przed­
miotem konkursu.

Albumiki konkursowe Okręg Wojewódzki 
wysłał bezpłatnie do szkół powszechnych, w 
których istnieją Koła Szkolne LOPP. dla 42.000 
dzieci, biorących udział w tym konkursie.

W celu ułatwienia techniki przeprowadzenia 
samego konkursu przebieg konkursu dzielimy na 
trzy części. W I-szej części konkursu w szko­
łach powszechnych zostaną wyróżnione najlep­
sze odpowiedzi w każdej szkole. Il-ga część 
konkursu odbędzie się w Obwodach Powiato­
wych lub Miejskich, gdzie będą wyróżnione naj­
lepsze odpowiedzi nadesłane ze szkół powiatu 
danego Obwodu LOPP. Ill-cia część konkursu 

I odbędzie się w Okręgu Wojewódzkim w Tora- 
! niu, gdzie będą wyróżnione 4 najlepsze odpo- 
I wiedzi, z nadesłanych ze wszystkich powiatów 
i Pomorza (Obwodów LOPP.).

Nagrody będą następujące: I-sza nagroda w 
lysokośe' f'» zt =» udział w kolorjj Letniej;

Il-ga nagroda w wysokości 25 zł =  udział w 
wycieczce krajoznawczej; IH-cia nagroda w 
wysokości 15 zł =  udział w książeczce P. K. O. 
IV-ta nagroda w wysokości 10 zł =  książeczka 
P. K. O.

Ogłoszenie wyniku ogólnego nastąpi około 
10 czerwca br., t. zn. przed zakończeniem roku 
szkolnego.

„T ydzień  Opieki nad  
m atk ą  i dzieck iem "

W roku bieżącym „Tydizień opieki nad mat­
ką i dizieokiem" został wyznaczony na czas 
od 18 do 25 maja. Zorganizowaniem całości 
obchodu w Toruniu zajął 6dę specjalnie wyło­
niony Miejski Komitet, który na zebraniu or- 
ganizacyjnem w dniu 9 bm. ustalił program 
„Tygodnia“ oraz wyłonił z pośród siebie ko­
misję wykonawczą, która zajmie 6ię szczegóło- 
wem opracowaniem całości.

W następnym numerze zamieścimy uchwa­
lony już program „Tygodnia dziecka".

R ew o lw er  n arzęd ziem  
porachunków  m ałżeńsk ich

W ubiegły czwartek około godziry 22-giej, 
na drodze publicznej w Stawkach powiatu 
toruńskiego, woźny fortu im. gen. Dąbrowskie­
go w Rudaku Stanisław Maciejewski oddał e 
rewolweru dwa strzały do swej żony Jadwi­
gi, trafiając ją w prawą nogę i w prawą rękę.

Ranną odwieziono do szpitala miejskiego w 
Toruniu. Stan jej zdrowia nie budzi obaw.

Maciejewskiego osadzono w areszcie poli­
cyjnym. Stwierdzono, że powodem jego czynu 
były stałe niesnaski pomiędzy nim a jego mał­
żonką

wypadły gimnastyka chłopców i śpiew hym­
nu morza wykonane przez około 700 chłop­
ców.

W święcie brało udział około 4000 dzieci 
z 12 szkół powszechnych i szkoły wydziało­
wej.

W roku bieżącym ufundowany został sztan­
dar przechodni, który rok rocznie w miarę 
postępu i wyników danej szkoły, będzie atę 
stawał własnością jej, a której wychowankowie 
we wszelkich pochodach będą otwierały defila­
dę szikół, niosąc dumnie zwycięski sztandar.

Na pokazy, które wypadły dobrze, złoży­
ły się: pokaz dziewcząt z  obręczami, krakowiak 
i mazur wykonane przez dziewczęta, gimnasty­
ka chłopców, trojak i gimnastyka chłopców 
z 5-tej szkoły.

Dla zdobycia sztandaru, czy to przez 
częta czy to przez chłopców, należało 
skać pierwszeństwo w następujących konku­
rencjach: bieg 15 m z szarfą dla dziewcząt zdo­
była 13-a szkoła, sztafetę chłopców 10X30 — 
1-a 6zkoła, bieg dziewcząt z jajkiem 15 m — 
szkoła wydziałowa, 60 m chłopców po 3 z każ­
dej szkoły — 1-a szkoła, bieg 40 m .dziewcząt 
po 3 z każdej szkoły — 6-a szkoła, siatka żeń­
ska — szkoła wydziałowa, hazena chłop­
ców — 1-a szkoła, palant chłopców — 5-a 
szkoła, w dwa ognie — 1-a szkoła.

Sztandar na rok szkolny 1934-35 «dobyła 
1-a szkoła powszechna.

Kierownictwo zawodów spoczywało w rę­
kach wychowawców pp. Suchockiego, Śladow­
skiego i Gumowskiego. Na zawodach obecni 
byli p. inspektor Seib, który wręczał dyplo­
my zwycięzcom, wiceprezydent miasta p. Ba­
ła, ks. kan. Kozłowski i tłumy osób.

Władze Stów. Chrześcijańskich 
Kupców Podr. i Przedstawicieli 

Handlowych
W uzupełnieniu naszej notatki o powołaniu 

do życia Stowarzyszenia Chrześcijańskich Kup 
ców Podróżujących i Przedstawicieli Handlo­
wych, podajemy dodatkowo, że zarząd Stowa­
rzyszenia wybrany został w następującym skła- 
dzie: Piotr Neumann — prezes, Edmund Be- 
gale — wiceprezes, Hieronim Mcrdas — sekre­
tarz, Wacław Urbanowski — zastępca sekre­
tarza, Antoni Mateja — skarbnik, Feliks Ort 
mann — zastępca skarbnika, Stanisław Friedel
_ławnik, Józef Makowski — ławnik, Zygmunt
Tusze wsiki — ławnik, Jerzy Tymieniecki — 
ławnik, W alerjan Wierzcholski — Ławnik, 
przy ozem prezes, wiceprezes i ławnicy wybrani 
zostali w tajnem głosowaniu, natomiast se­
kretarz, skarbnik i zastępcy przez aklamację. 
Do komisji rewizyjnej wybrano pp. Dybow­
skiego, Malickiego i Tylmama,

Koncert k am eraln y
poświęcony twórczości Ludomiro 

Różyckiego

W auli P. Seminarjum Męskiego w Toru­
niu w piątek, dn. 18 bm., odbędzie się koncert 
poświęcony utworom L. Różyckiego, który zaj­
muje pierwszorzędne stanowisko we współcze­
snej muz. polskiej, jako kompozytor dzieł in­
strumentalnych, oper i pieśni. Opery Różyc­
kiego wykonywane są na scenach niemieckich, 
belgijskich, skandynawskich, czechosłowackich, 
oraz w Jugosławii i. Warto i nam bliżej się za­
poznać z twórczością wybitnego kompozytora.

Z utworów fortepianowych usłyszymy ne 
piątkowym koncercie: Tańce polskie — Le­
gendę oraz Krakowiak w wykonaniu p. S. Ja ­
godzińskiej - Niekraszowej. Z kameralnych ar­
cydzieł odegrany będzie kwintet C-moll przez 
pp. Kitzową, Z. Smoleńskiego, Z. Grabowskie­
go, H. Krauze oraz p. S. J. Niekraszową. Pie­
śni i arje obiecała łaskawie zaśpiewać prof, 
dr. Z. Drexler - Pasławska, słowo wstępne 
wygłosi prof. Gierszewski.

-  K I N O  „LIRA“ -
W czw artek , dn ia  10 m aja  

N R J W E S E L S Z R  P R E M J E R A  
Dawno n iew idziany  k ró l kom ików

V L A S T A  B U R I A N
w najnow szym  sw ym  a rc y d z ie le  na jlep sze j i naj­
dow cipn ie jsze j sa ty rze  w szystk ich  czasów  na u rz ę ­

dników  łapow ników  i b iu ro k ra ty zm  dawnej
carsk ie) Rosji

R E W I Z O R
w ed ług  na jg ło śn ie jsze j s a ty ry  QOQOLH. 

flrcyfilm  try sk a jący  n iebyw ałym  hum orem  
i dow cipem

P rzezabaw ne sy tu ac je  ! H um or! S a ty ra  1 
N ajw eselsze  rosyjsK ie m e lo d je  i ta ń c e !

Doskonały N A D P R O G R A M

Początek  5, 7 i 9. W n ied z ie lę  i św ię ta  3, 5. 7 I 9’
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N ieoficjalne m istrzo stw o  P o m orza  
uczn iów  s z k ó ł średnich

W dniach 12 i 13 maja na boisku gimnazjum 
męskiego w Toruniu odbyły się nieoficjalne 
mistrzostwa Pomorza szkól średnich w grach 
sportowych i tennisie.

Udział wzięły drużyny szkoły z Brodnicy, 
Bydgoszczy, Chełmży, Grudziądza, Torunia (2)
1 Wąbrzeźna.

U drużyn widać znaczną poprawę; wszyst­
kie gry stały na wysokim poziomie.

W niedzielę rano na boisku odbył się prze­
marsz drużyn biorących udział w zawodach 
Obecni byli p. dyrektor gimnazjum toruńskiego 
i nauczyciele wychowania fizycznego.

Siatkówkę rozgrywano w grupach, pzzyczem 
zwycięzcy grup dopiero po rozgrywce wyła­
niały mistrza. Bydgoszcz — Chełmża 2:0, To­
ruń GKS — Brodnica 2:1, Wąbrzeźno — Toruń 
KKS 2:0, Wąbrzeźno — SKS 2s0, Toruń HKS
— Grudziądz 2:0, Toruń GKS — Bydgoszcz 
2:1, Toruń GKS — Chełmża 2:0. Gra o 3 i 4 
miejsce Brodnica — Bydgoszcz 2:1 (4:15, 15:9, 
16:14). Niezasłużona przegrana Bydgoszczy. Gra 
o 1 i 2 miejsce Toruń GKS — Wąbrzeźno 
2:1 (15:11, 14:16, 15:0). Gra bardzo ładna e 
obywdóch stron, w trzeciej tercji wspaniała 
gra drużyny toruńskiej, szczególniej przy siat­
ce ostremi ścięciami, wyróżnił się Stefanowicz. 
Skład zwycięskiej mistrzowskiej drużyny szkół 
średnich: Stefanowicz, Stałot, Buchner, Zu­
ch o wek i, Sokołowski, Mieozyński. Drużyna Wą­
brzeźna: Dolanowsfoi, Gostyński, Kawalkowski, 
Stefene, Łabowski. Sikorski.

Koszykówka: Brodnica — Chełmża 11:5, 
Toruń GKS — HKS 32:6. Bydgoszcz — Bro­
dnica 13:11 (11:7) gra wyrównana, finał To­
ruń GKS — Bydgoszcz 30:0. Pod koniec zawo­
dów przy stanie 20:13 dla Torunia, drużyna 
bydgoska opuściła boisko. Skład drużyny mi­
strzowskiej: Sokołowski, Stafot, Stefanowicz, 
Zuchowski, Malak, Wiczyński.

W zawodach tych zawodnicy GKS Toruń 
Jward Stapf i Tadeusz Buchner obchodzili 
ibileusz 200 zawodów.

Tennis gra pojedyncza: Kosmiński Byd- 
>szcz — Ziehm Grudziądz 6:3, 4:6, 6:0, Klein 

Jydgoszcz Rudki 6:3, 4:6, 11:9, Rosicki Toruń
— Körber Grudziądz 6:3, 6:1, Stęseewski Byd­
goszcz — Günther Grudziądz 6:0, 6:3, Żuchow- 
ski Toruń — Szmidt 6:3, 7:5, Rosicki Toruń — 
Stęszewski Bydgoszcz 6:2, 6:4, Baranowski 
Grudziądz — Matecki Bydgoszcz 6:2, 6:2, pół­
finały: Rosicki — Kośmiński zeszłoroczny zwy­
cięzca turnieju po ładnej i b. ciekawej grze zo­
stał pokonany 6:3, 4:6, 6:4, Żuchoweki — Ba­
ranowski 6:3, 10:8, trudne zwycięstwo nad b. 
dobrym Baranowskim. Finał gier. Rosicki — 
Żuchowski obydwaj z toruńskiego GKS ro­
zegrają eawody w poniedziałek.

Gra podwójna Ziehm — Körber Grudziądz 
_ Klein Matecki Bydgoszcz 6:3, 6:3, Baranow­
ski __ Günther Grudziądz — Kośmiński
Schmidt Bydgoszcz 1:6, 6:4, 6:4, Rosicki — Żu­
chowski Toruń — Stęszewski Gronowicc Byd­
goszcz 6:1, 6:0, Rosicki Żuchowski — Ziehm 
Körber Grudziądz 9:7, 6:4. W finale grają Ro­
sicki Żuchowski Toruń — Baranowski Günther

Bydgoszcz. Kierownik zawodów Stefanowicz, 
główny sędzia Szrwalbe, sekretarze Stapf i 
Buchner, gospodarz Urbański (sami uczniowie).

Po zawodach dyrektor gimnazjum im. Ko­
pernika w Toruniu p. Moese wręczył zwycięz­
com p-uhary, ofiarowane przez pp. Stefanowi­
cza i Lipińskiego, rakiety tennisowe ofiarowa­
ne zostały przez firmy O Im ar i Frenę. 

Organizacja zawodów sprawna.

P o m orsk ie  m istrzo stw a  p iłk a rsk ie
Gryf (Torufli) — S o k ó ł (B y d g o szcz ) 2sO, 

P o lo n io  (B y d g o szcz ) — P e-P e-G e (G rudziądz) 5x1
Na stadionie wojskowym w Toruniu odbyły 

się dalsze zawody o mistrzostwo ld. A Po­
morskiego O. Z. P. N. pomiędzy toruńskim 
WKS Gryf a Sokołem z Bydgoszczy. Zwycię­
żyła drużyna miejscowa w stosunku 2:0 (lsO). 

W pierwszej połowie £ra wyrównana, w

Niezasłużona porażka „Pogoni“ w Belgii
Leodjum, 14 V. (PAT). W niedzielę lwow­

ska Pogoń rozegrała drugi swój mecz w Belg;:, 
a mianowicie w Leodjum z reprezentacją tego

miasta. Mecz zakończył się zwycięstwem dru­
żyny belgijskiej w stosunku 1:0 (ld)), przyczem 
porażka Pogoni jest całkowicie niezasłużona.

NSezti^czna k lę sk a  lekko atle tów  A Z S  
w  spotkan iu  z berlińsk im  BSC

Warszawa 24 5 (PAT). Drugi dzień między 
narodowego meczu lekkoatletycznego BSC. 
(Berlin) z AZS (Warszawa) rozegranego w 
iparku im. Paderewskiego przewaga Niemców 
była wyraźniejsza niż pierwszego dnia. Dopie 
ro zwycięstwo Pławozyka w skoku wdał i w

skoku o tyczce oraz zajęcie pierwszego miej­
sca przez Polaków w sztafecie olimpijskiej o- 
siągnęły że porażka jest stosunkowo nieznacz
na. W ogólnej punktacji zwyciężył Berliner 
Sportkhub 73 punkty przed AZS (Warszawa) 
61 pkt.

Niezłe wyniki na kobiecym meczu 
lekkoatletycznym Łódż-Poznań

Łódź 14 5 (PAT). W Łodzi rozegrany zo­
stał kobiecy mecz lekkoatletyczny między re­
prezentacją Łodzi a drużyną poznańskiego A. 
Z. S. Mimo wielkiego upału osiągnięto sze­
reg niezłych wyników. Wśród zawodniczek

wyróżnia się pczedewszystkiem Przygórska — 
która wygrała wszystkie skoki. Wajsówna i 
Smęłkówna naturalnie byty beakonkureincyjne.

Organizacja fatalna. W Ogólnej punktacji 
zwyciężył Poznań 64 pkt. przed Łodzią 54 pkt.

Mecze ligowe
Ruch — Legja 2:2

Kraków, 14. V. (PAT). Na stadjonie Wojsk 
Polskich wobec 4.000 widzów odbył się mecz o 
mistrzostwo Ligi pomiędzy mistrzem Polski Ru­
chem a Legją, »skończony niespodziewanym wy­
nikiem nierozstrzygniętym w stosunku 2:2:.

Strzelec — Podgórze 0:0
Kraków, 14. V. (PAT). W niedzielę odbył się 

w Krakowie mecz ligowy pomiędzy Strzelcem ze 
Siedlec a krakowskim Podgórzem. Mecz za­
kończył się wynikiem bezbramkowym Od). Do 
przerwy zaznaczyła się lekka przewaga Strzel- 
oa. Po przerwie wyraźnie przeważa Podgórze.

Ł. K. S. — Polon ja 1:0
Łódź, 14 V. (PAT). W meczu o mistrzostwo 

Ligi ŁKS. pokonał Pol on je w nieznacznym sto­
sunku 1*0 (ld)).

Garbarnia — W arszawianka 4:0
Kraków 14 5 (PAT). W niedziełę na boi­

sku Garbami w Krakowie odbył się mecz pił­
karski o mistrzostwo Ligi pomiędzy stołeczną 
Warszawianką a miejscową Garbarnią. Zwy­
ciężyła Garbarnia w stosunku 4:0 (2:0). Przez 
cały czas gry przeważała Garbarnia.

drugiej grano e przewagą gości. Drużyna miej­
scowa grała o wiełe gorzej, aniżeli poprzed­
nie eawody e Połonją, które można by było na­
zwać grą koncertową, a ile by nie brak byłe 
stnzeleów. Tak samo i na ostatnich zawodach 
wiele dogodnych momentów podbramkowych 
nie było wykorzystanych, z  powodu braku tyci 
co strzelają do bramki, zamiast przeprowadzać 
jakieś hiperkombinaoje, to samo można po­
wiedzieć o ataku gości, który pomimo, że grał 
lepiej od miejscowych nie strzelił ani jedne' 
bramki. Pomoc miejscowych słabsza, jednak 
współpracowała z atakiem, pomoc Sokoła 
nadto trzymała się w defensywie, 
mi częściami drużyn była siła obronna, 
gólnłej Gryfu, o które rozbijał się cały atak 
gości.

Bramki strzelili Zdrojewski i Ziółkowski 
Sędzia p. Mruk — slaby,; dopuścił do gry 

brutalnej.

Wczorajsze zawody piłkarskie w Bydgo­
szczy o mistrzostwo klasy A Poan. OZPN. 
pomiędzy drużynami „Pokmjii“ bydgoskiej i 
„Pe-Pe-Ge“ z  Grudziądza przyniosły zasłużo­
ne zwycięstwo Polonji w stosunku 5:7 do pau­
zy 2:0. Bramki strzelili dla Polonji 2 Kimet i 
2 Michalski, dla Pe-Pe-Ge Józefowicz. Sędzi« 
wał p. Przybysz z Bydgoszczy. Publiczności 
1500 osób.

Tym czasow a tabela rozgrywek M- A  
Pom. O. Z. P. N .

Gier Wygr. Przepr. Rem. Bramek Punkt 
+  —

Gryf 7 5 1 1 16 4 M
Polonja 8 4 2 — 15 7 10
Pepege 5 2 — 3 14 7 7
TKS 29 6 2 3 1 8 W 5
Sokół 4 1 2 1 6 9 3
Goplanja *) 5 1 4 — 6 13 2
Olimpja*) 4 1 3 — 1 9 2

T Mece Olimpja — Goplanja w tabeli ni#
jest uwzględniony.

Bydgoskie m ecze o m istrzostwo kl. B.
Wczorajsze spotkania o mistrzostwo po­

morskiej klasy B rozegrane w Bydgoszczy da­
ły wyniki następujące:

„Astorja“ Związek Strzelecki — Polonii 
H 5:0

„Kabel“ — „Gwiazda“ 2:2,
Sokół I — Sokół V fcL

O g ł o s z e n i a ;  w iersz nu tka , na s tro n ie  7-łnmoweJ .  .  0.20 zł
w te  kicie-n s  p ierw szej s t r o n i e ..................................... ......................... .....  zł
na drug iej 1 trzec ie j s tro n ie  0ś80 zł — w tek śc ie  0.50 zł
Za o g łoszen ia  sądow a i u rządow e w drobnym  składzie 25 | d ro ie j. 
D robne za słow o 15 gr. p ie rw sze  słow o podw ójnie.
Dła poszukujących p racy  i nekro log i 25* zniżki, kom un ika ty  50 gr.
Za og łoszen ia  skom plikow ane  I z zas trze len iem  m iejsca  2D\ nadwyżki
W Odafrsku za w iersz m /m  na s tro n ie  7-łam ow ej ......................15 fen .

„ „  * „  4-łam owej , * • • • .  50 fen.
D robne za słow o 5 fen. — t y t u ł o w e ..................................................... 10 fen.
Przy sądow em  ściąganiu należności ra b a t upada. Za term inow y druk, 
p rzep isane  m iejsce  og łoszen ie  adm in is tracja  n ie odpow iada.

Redaktor odpawiedzM tny, Witold MęśahcU, Toruń. ul. Moniuszki B6. m. 7. 
Redaktor odpowiedzialny za  sprawy W. M. Gdańska .* WUfretm Orłmsmmsn, 

Gdańsk. Kassublsefrer N arkt 21. L p.
Red. ndpew. na B ydgoszcz: Wacław Górnicki. Bydgoszcz, ul. Marsz, roepa  12. 
Redaktor odpowiedzialny na Gdyidąi Józe f Dobrostańskl, Gdynia. Szkolna. 
Rod. odpow. na G rudziądz: Wcckzw Gańcza. Grudziądz, ul. S ienkiew icza 9) 

rtmi/r rf 11 f 11 ■■ tŁttnn'* Stanisław  N ikiel tnowroc-
<aw. tu. öU ionK uir«  t .

odpow l.de. ta  Tezowi Jerzy  Kruszewski. Tczew. Koieiuezki 1. 
odpow. za  Kościerzyny: Jó ze f T kaezfb . Kościerzyna, Wlteona *S.

ław. ul. Solankowa 4.
Redaktor 
Redaktor

Z a ogłoszenia odpowiada administracja. 
Wydawnictwo, „Dzień Pomorski- .  „G azeta G dańska"  „G azeta M orska". 
..G azeta Mogiteńełoa". Dzień Bydgoski". „Dzień G rudziądzki", „Dzień 

Kujawski". ..D zień Kaszubski"
Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni RolniczeI S. A. w Teraniu.

w ekspedycji m f«jscow ych i , w y |  
z odnoM eO laa  da  d « m . . . . .  
przez po cz tę  z odnoszen iem  . . .
pod o p ask ą  .  ..........................................
w OdaAsku p r a c  pocztę , .  2,32 gd 
z odb ieran iem  w adm in istracji w prosi gd 1.75. zagran ica

2t»-H s
MauNl
&S0 art 
kdSni 
2,00 gd 
4.—gd

W razie w ypadków, spow odow anych siłą  w yższą (up. p r z « c h o d y  ar aa- 
kładzie, strajk»). A dm inistracja  n ie odpow iada za n ied o sta rczen ia  p ism a.

Wydzierżawienie alei 
owocowych

W środę, dnia 16-go m aja 1934 r. o godzinie 11 
odbędzie gię przetarg uetny zbioru owoców z alei szo­
sowych powiatu bydgoskiego w gmachu Wydziału Po­
wiatowego w Bydgoszczy przy ul*ey Słowackiego nr. 7 
najwięcej dujący ni za natychmiastową zapłatą. Warun 
k i dzierżawy i  bliższe informacje ogłoszono w „Orę­
downiku powiatu bydgoskiego“  wzgl. otrzymać można 
w Powiatowym Zarządzie Drogowym, pokój 35.

.Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
(—) Dr. Nowak.

Zlec. nr. 624/8 __________________________
OBWIESZCZENIE 

o przetargu przymusowym.
Dnia 16 maja 1934 l  o godz. 11 przed południem 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowego naj 
więcej aającamu za natychmiastową gotowaę w uru- 
oziądzu, przy u l  starej 17 w skkutzie eiektrotecnm- 
cznym pani Bolesławy Sdtwarzowej co następuje: 1 ra 
djo 4 lampowe z głośnikiem. — Wymieniony przed­
miot oszacowany na kwotę 600,— zł mogą reflektanci 
ogąioac w czasie i  miejscu wyżej oznaczanym.

komomur sądu urodzJoeg», rewiru l-szego 
w Grudziądzu.

Do akt. nr. K m  391-34 2959
OBWIESZCZENIE

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni, rew. n i ,  za­
mieszkały w Gdyni na zasadzie art. 602 K. P. C. ogła­
sza, ae w dniu 15 maja 1934 r. o godz. 10-tej w Gdyni 
pasy uL Świętojańskiej przed domem Voigta odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości a mianowicie: 20 
garniturów męskich oszacowanych na łączną sumę zł. 
b00,—, które można oglądać w dniu licytacji w miej­
scu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym.

Gdynia, dnia 12 maja 1934 r.
t— i  SA  Pytted, łmmnrntlŁ

OBWIESZCZENIE 
o przetargu przymusowym.

Dnia 17 maja 1934 r. o godz. 11 przed poł. sprze­
dawać będę w drodze przetargu przymusowego najwię­
cej dającemu za natycnmiastową gotowkę w Łasinie 
pow. Grudziądz, u p. wuneima wiesnera co następuje; 
pianino czarne „±ionmann” , kanapę pluszową czerwo­
ną, stoi okrągły dębowy, 6 Krzeseł dębowych wyścielo­
nych gobeliną, lustro z podstawą, bufet dębowy i ma­
szynę do szycia.

wymienione przedmioty oszacowane na kwotę 
2379,00 zł mogą renektanci oglądać w czasie i miej 
¡cu wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego, rewiru i-szego 
w Grudziądzu.

Do akt nr. Km. 1715-34 2958
OBWIESZCZENIE

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni, rew. HI, za- 
mieszkały w Gdyni na zasadzie art. 602 K. P. C. ogła­
sza, że w dniu 16 maja 1934 r. o godz. 10-tej w Gdyni 
przy uL Świętojańskiej nr. 75 na podw. F-my B-cia 
weiz, odDęozie się publiczna jacytacja ruchomości a 
mianowicie: 9 luster, 3 manekinów z perukami, urządzę 
nla skśadowego składającego się z kontuaru z gablot­
kami i  regałami, które można oglądać w dniu licyta­
cji w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym, 
oszacowanie nastąpi na miejscu.

Gdynia, dnia 12 maja 1934 r.
I—) su  ±*yctel.

Do akt nr. Km. 1121-34 2956
OBWIESZCZENIE

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. IV za­
mieszkały w Gdyni na zasadzie art. 602 K. P. C. ogła­
sza, że w dniu 15 maja 1934 r. o godz. 11 w Gdyni, 
Skwer Kościuszki obok kina „Bajka“  odbędzie się pu­
bliczna licytacja ruchomości a mianowicie: 1 samochód 
ciężarowy ,,unevrołef l  aparat eto limo mady z mo­
torem i transmisją, 2 aparaty do odciągania piwa, 2 
przyrządy do planarna butelek, 2 wanny do mycia bu­
telek, oszacowanych na łączną sumę zŁ 1390,—, które 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym.

Gdynia, dnia 12 maja 1934 u
(—)  K. Błaszkiewicz, fccmnpittł

Do akt nr. Kul 1061-34 2867
OBWIESZCZENIE

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. IV za­
mieszkały w Gdyni na zasadzie art. 602 K. P. C. ogła­
sza, że w dniu 15 maja 1934 r. o godz. 12 w Gdyni 
odbędzie się publiczna licytacja ruchomości a mianowi­
cie: 1 samochód ciężarowy oszacowany na łączną sumę 
zł. 2000,— który można cglądać w dni u licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym. Zbiórka 
kupców przy ul. 10 Kutego róg ul. Abrahama.

Gdynia, dnia 12 maja 1934 r.
(—) K. Błaszkiewicz, komornik

OBWIESZCZENIE 
o licytacji.

W myśl par. 83 rozporządzenia Bady Ministrów 
z dnia 25. 6. 1932 o postępowaniu egzefcucyjnem dła 
Władz Skarbowych (Dz. U. B. P. nr. 62 poz. 580) 4. 
Urząd Skarbowy w Bydgoszczy podaje do ogólnej wi« 
dom ości, że odbędzie się sprzedaż z licytacji;

Dnia 16-go maja b. r. od godz. 8 — 16 w Goście- 
radzu żyta młóconego i niemłóconego, jęczmienia, kar- 
toflarki, siewnika, maneżu, młóckarki, 3 krzeseł, ga­
blotki, 35 paczek proszku do prania, 70 kawałków my­
dła, 9 paczek kawy słodowej, 10 gęsi białych, 28 krów 
7 świń, 12 warchlaków, 7 jałówek, 4 cielaków, 2 wozów 
roboczych, 1 powózki, 2 p. szorów wyjazdowych.

Bliższych informaeyj udziela 4 Urząd Skarbowy 
— Oddz. Egzek. w Bydgoszczy lub sołectwo gminy Go- 
ścieradz.

Naczelnik Urzędu:
(podpis nieczytelny)

Zlec. nr. 623-8 2965

UCHWAŁA. W sprawie upadłościowej nad m ająt­
kiem kupca i bankowca Edmunda Suwalskiego w 
Bydgoszczy, wyznacza się termin do badania dodat­
kowo zgłoszonych wierzytelności na dzień 5 czerwca 
1934 r. o godz. 10 w podpisanym Sądzie pokój nr. 3 

Bydgoszcz, dnia 8 maja 1934 r.

Dwór
dostarcza jaja 

ś w i  •  i  •  1 4 4 0  
sztuk za 34.— 
guld. oraz masło 
i  żywe m ł o d e  
Kurczaki, k a r y .
Dwór BEREK WEIHS, 

BRYBuW.

Rutynowaną
stenotypistke

która biegle stenografuje 
i bezbłędnie pisze na 
m aszynie korespondent 
oję polską i niemiecką

ptlllkliffl Ul HU!
Zgłoszenia tylko pteenm 
295») ne do 

Fabryki Papy Dachowej
„Starogard**

Centrala w Gdyni.

wapno, cement sm ołę, kafle 
do pieców, gips oraz wszeł» 
kie inne materjały budów» 
lane po cenach najniższych 

hurtowo i' detafiezne 
poleca

M. CZUBEK I S-fca
w Toruniu 

uL Piernikarska ł/7

Zlec. nr. 612-8
Sąd Grodzki.

8966,
róg Beówarnej, telefon 643,

tafla
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N A  ŚW IĘTA N A  ŚW IĘTA

WSZELKIE T O W A R Y
oddaję Szan. mojej Klienteli

z. 10% zniżką świąteczną

Władysław Nowakowski
skład towarów kolonialnych, wódek, koniaków 

i likierów.

GRUDZIĄDZ, ul. ToiuAska 38.

KONCESJONOWANE KURSY
Samochodowo - motocyklowe

W. MIELNIKA
Bydgoszcz,  G d a ń s k a  42

Zapisy codziennie.

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Grodzkiego w Działdowie rewiru 

I-go, urzędujący w Działdowie przy ul. Młyńskiej pod 
Nr. 5 na zasadzie art. 679 K. P. C. obwieszcza, że w 
dniu 15 czerwca 1934 r. od godziny 10 rano w sali po 
siedzeń Sądu Grodzkiego w Działdowie pokój 25 odbę­
dzie s.ę sprzedaż z publicznej licytacji nieruchomości. 
Klęczkowo karta 8, składającej się z domu mieszkalne 
go, parownika, i kurnika, śpichrza z świniarnią, i piw­
nicą, stajnia ze stodółką, stodoła, nowa i stodoła stara, 
obora z torfiarnią, pozatem drugie gospodarstwo z do­
mem mieszkalnym dla robotników i z chlewem wraz 
z inwentarzem żywym i martwym położonej w Klęcz- 
kowie powiecie działdowskim województwie Pomorskiem 
obejmującej, powierzchni 50,04,20 ha która stanowi wła­
sność Augusty z domu Szczęsnej Jabłonowskie, rolnicz 
ki z Klęczkowa, pow. Działdowo.

Nieruchomość ta ma urządzoną księgę hipotecz­
ną w Sądzie Grodzkim w Działdowie.

Powyższa nieruchomość została oszacowana na su­
mę zł, 55.469.80 zł.

Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny wywołania t. 
j. od kwoty zł. 41.602,30 zł.

Licytant przystępujący do przetargu powinien zło­
żyć rękojmię w gotowiźnie w kwocie zł. 5.546,90 al­
bo w takich papierach wartościowych bądź książecz­
kach wkładkowych, instytucji, w których wolno umie­
szczać fundusze małoletnich, i że papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzy czwartej części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem ob­
wieszczeniem nie będą podane do wiadomości warun­
ki odmienne,: że prawa osób trzecich nie będą przesziko 
dą do licytacji i przysądzenia własności na rzecz na­
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę­
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powództ­
wo o zwolnienie nieruchomości lub jej części od egze­
kucji i że uzyskały postanowienie właściwego Sądu, 
nakazujące zawieszenie egzekucji; że w ciągu ostat­
nich 2-ch tygodni przed licytacją wolno oglądać nieru­
chomość w dni powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego można przeglą­
dać w Sądzie.

Działdowo, dnia, 18 kwietnia 1934 r.
Teofil Smarz, komornik.

2883 Km. 603-34

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Grodzkiego w Działdowie rewiru 

I-go, urzędujący w Działdowie przy ul. Młyńskiej pod 
Nr. a na zasadzie art. 679 K. P. C. obwieszcza, że w 
dniu 22 czerwca 1934 r, od godziny 11 rano, w sali po­
siedzeń Sądu Grodzkiego w Działdowie pokój 25 odbę­
dzie się epizedaż z publicznej licytacji nieruchomości. 
Wielkie Koszelewy karta 88 składającej się z dworu 
z przybudówką, kurników z torfiarnią, obory z 4 przy 
budówkami, stajni fornalskiej i cugowej, stodoły, bu­
dynku dzielącego się na oborę dla krów ludzi fol­
warcznych, wozowni, pracowni dla kołodzieja, świniar- 
ni i gołych murów sterczących bez dachu, bez żywego 
i martwego inwentarza położonej w Żabinach powiecie 
działdowskim, woj. Pomorskim obejm. pow. 208,30,44 ha 
która stanowi własność małoletniego Mieczysława An­
toniego Sędzimira Halika, dział, przez opiekuna Sta­
nisława Kapsę w Tuczkaeh, pow. Działdowo oraz opie­
kuna przydanego Wacława Halika w Żulicach, pow. To­
maszów Lubelski.

Nieruchomość ta ma urządzoną księgę hipotecz­
ną w Sądzie Grodzkim w Działdowie.

Powyższa nieruchomość została oszacowana na su­
mę zł. 163.355,41 zł.

Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny wywołania t. 
i  od kwoty zł. 122.516,50 zł.

licy tan t przystępujący do przetargu powinien zło 
żyć rękojmię w gotowiźnie w kwocie zł. 16.335,50, al­
bo w takich papierach wartościowych bądź książecz­
kach wkładkowych, instytucji, w których wolno umie­
szczać fundusze małoletnich, 1 że papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartośei trzy czwartej części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem ob­
wieszczeniem nie będą podane do wiadomości warun­
ki odmienne,: że prawa osób trzecich nie będą przeszko 
dą do licytacji i przysądzenia własności na rzecz na- 
bjwcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę­
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powództ­
wo o zwolnienie nieruchomości lub jej części od egze­
kucja i że uzyskały postanowienie właściwego Sądu, 
nakazujące zawieszenie egzekucji; że w ciągu ostat­
nich 2-eh tygodni przed licytacją wolno oglądać nieru­
chomość w dni powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego można przeglą­
dać w Sądzie.

Działdowo, dnia 25 kwietnia 1934 *.
Teorii sm an, komornik.

2879 Kim. 590-34

OBWIESZCZENIE •
Komornik Sądu Grodzkiego w Działdowie rewiru 

I-go, urzędujący w Działdowie przy ul. Młyńskiej pod 
Nr. 5 na zasadzie art. 679 K. P. C. obwieszcza, że w 
dniu 13 lipca 1934 r. od godziny 10 rano, w sali po­
siedzeń Sądu Grodzkiego w Działdowie pokój 25 odbę­
dzie snę sprzedaż z publicznej licytacji nieruchomości. 
Działdowo wykaz L. 605 składającej się z domu han­
dlowo - mieszkalnego, pracowni stolarskiej oraz remizy 
i ogrodu, bez inwentarza żywego i martwego, położo­
nej w Działdowie województwie Pomorskiem, obejmu­
jącej powierzchni 0,09,10 ha, która stanowi własność 
Bolesława Karbowskiego, rolnika w Jeglji powiat Dział 
dowo.

Nieruchomość ta  ma urządzoną księgę hipotecz­
ną w Sądzie Grodzkim w Działdowie.

Powyższa nieruchomość została oszacowana na su­
mę zł. 15.750,00 zł.

Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny wywołania t. 
j. od kwoty zł. 11.812,50 zł. ̂

Licytant przystępujący do przetargu powinien zło­
żyć rękojmię w gotowiźnie w kwocie zł. 1575,— al­
bo w takich papierach wartościowych bądź książecz­
kach wkładkowych, instytucji, w których wolno umie­
szczać fundusze małoletnich, i że papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzy czwartej części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem ob­
wieszczeniem nie będą podane do wiadomości warun­
ki odmienne; że prawa osób trzecich nie będą przeszko 
dą do licytacji i przysądzenia własności na rzecz na­
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę­
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powództ­
wo o zwolnienie nieruchomości lub jej części od egze­
kucja 1 że uzyskały postanowienie właściwego Sądu, 
nakazujące uwieszenie egzekucji; że w ciągu ostat­
nich 2-ch tygodni przed licytacją wolno oglądać nieru­
chomość w dni powszednie od godziny 8-oj do 18-ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego można przeglą­
dać w Sądzie.

Działdowo, dnia 28 kwietnia 1934 r.
Teofil »marz, Komornik.

2885 Km. 635-34

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Grodzkiego rewiru I  w Chełmnie 

obwieszcza, że w dniu 22 czerwca 1934 r. o godz. 11 
w Sądzie Grodzkim w Chełmnie pokój nr. 13, zostanie 
sprzedana w drodze licytacji przymusowej nierucho­
mość przeznaczona na prowadzenie gospodarstwa rolne 
go, położona w Małych Łunawach pow. Chełmno, skła­
dająca się z domu mieszkalnego, stajni, stodoły, domu 
robotniczego i szopy o obszarze według wyciągu Urzę­
du Katastralnego 61,28,60 ha roli, łąk i lasu zapisania 
w księdze wieczystej Sądu Grodzkiego w Chełmnie pod 
oznaczeniem hipotecznem Małe Łunawy tom 1, karta 
5 na nazwisko Wiesława Wolskiego.

Suma oszacowania powyższej nieruchomości wy­
nosi 57,252,15 zł.

Suma wywołania będżie wynosiła 42.939,10 zł.
Rękojmia w wysokości 5725,22 zł. winna być zło 

żona przez licytanta w gotowiźnie, względnie w ta­
kich papierach wartościowych lub książecz­
kach wkładkowych, instytucji, w których wolno umie­
szczać fundusze małoletnich, i że papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzy czwartej części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem ob­
wieszczeniem nie będą podane do wiadomości warun­
ki odmienne ! żo prawa osób trzecich nie będą przeszko 
dą do licytacji i przysądzenia własności na rzecz na­
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę­
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powództ­
wo o zwolnienie nieruchomości lub jej ezęści od egze­
kucji i że uzyskały postanowienie właściwego Sądu, 
nakazujące zawieszenie egzekucji.

Nieruchomość można oglądać w dni powszednie 
od godz. 8 — 18-ej akta zaś egzekucyjne można prze­
glądać w sądzie.

Komornik Sądu Grodzkiego, rew. L 
(podpis nieczytelny.)

2939 Nr. 85

PRZETARG PUBLICZNY.
Z polecenia adwokata Stefana Jankowskiego w

Gdyni, który działa imieniem firmy Provision Import 
Company w Kopenhadze niniejszem obwieszczam, że 
po myśli par. 373 k. hdl. w dniu 15 maja 1934 r. o 
godz. 11-ej w firmie Panterei w Gdyni sprzedawać bę 
dę na podstawie e. i f. Gdynia per e/s I. O. Jacobson 
jako towar nieoclony tranzytowy.

145 beczek tłuszczu i łoju technicznego o przesz­
ło 1 proc. f. f. a. ogólnej wagi netto 26179 kg. — 
lara 5131 kg. oszacowanych na łączną sumę 16105,— 
zł., które można oglądać w dniu lieytacji w miejscu 
sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym.

Gdynia, dnia 12 maja 1934 r.
(—) Błaszkiewicz, kom. Sądu Grodzkiego r. IV. 

2960

Mieszkanie
frontowe 6 pokojowe 

z kuchnią, łazienką, i wszel* 
kiemi wygodami od zaraz 
do wynajęcia. Wiadomość 
Toruń, Królowej Jadwigi 7. 

2899

Pokój
sympatycznie urządzony do 
wynajęcia. Toruń, Konop« 
nickiej 31, m. 2.

Margaryna
jak mi’sio, stale świeża, 
kg. 0,85 poleca Jan Ger* 
szewski. Toruń. Prosta 10.

Rabat!!!
udzielam na kawę, herbatę, 
wszelkie towary kolonjalne 
i mydlą, najniższe ceny. 
Araczewski, Toruń, Cheł* 
mińska 2. 2943

Kawa
świeżo palona od 2.00 do 
6.00 za '/* kg. poleca Ger* 
szewski, Toruń, Prosta 10.

■Sprzedam
maszynę do pisania IDEAŁ 
Wiadomość Dzień Pomor* 
ski Toruń, pod nr. 2893.

Kakao
holenderskie od 1.60 do 
4.00 za V« kg. poleca Jan 
Gerazewsk i, Toruń, Prostaio

Powóz
kryty Coupe, dobry, sprze* 
dam lub zamienię na brycz* 
kę lub samoiazdkę. Oferty 
upraszam do „Par“ Toruń 
pod 71 2945

'C.

Szanownej Publiczności Torunia i okolicy najuprzej 
miej donoszę, że dnia  15 maja 1934 otwieram

przy ulicy Królowej Jadwigi 9

zaopatrzony nr obfity w ybór najprzedniejszych
to was ów.

Długoletnia kupiecka rutyna, zapewnia rzetelną a sko­
rą usługę przy cenach jaknajniższych.

O łaskawe poparcie nowego przedsiębiorstwa naj­
uprzejmiej prosi 2950

Stanisław Będziński
T o ru ń , K r ó lo w e j  J a d w ig i  9 .

OBWIESZCZENIE 
o licytacji przymusowej.

Komornik Sądu Grodzkiego w Margoninie Fran­
ciszek Wiśniewski Rynek 28 obwieszcza na zasadzie 
art. 676 do 685 kpc. że dnia 15 czerwca 1934 r. godz. 
10 przedpoł. w Sądzie Grodzkim w Margoninie sala roz­
praw nr. 9 odbędzie się licytacja przymusowa poraź 
drugi sprzedaży nieruchomości wiejskiej składającej się 
z domu mieszkalnego z przybudówką, która przezna­
czona jest na salę do zabaw, stodoły, stajni, obory, 
drewnika i studni oraz 58 arów i 50 m. kw. roli obok 
zabudowania, położonej w Lipiejgórze poczta Sokolec 
powiatu chodzieskiego odległości od szosy bitej około 
100 mtr. a najbliższa staeja kolei państwowej miasto 
Szamocin, zapisana w księdze wieczystej Sądu Grodz­
kiego w Margoninie, jako gmina Lipiagóra tom II  wy 
kaz karta 69 na nazwisko kupca Zygmunta Cohn‘a z 
Lipiejgóry, poczta Sokolec powiatu chodzieskiegio.

Suma szacunkowa wyżej wymienionej nieruchomo 
ści wynosi 11.386,— zł. słownie jedenaście tysięcy trzy 
staośmdziesiątsześć złotych.

Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny wywołania t. 
j. od kwoty 7,590,68 zł, słownie siedem tysięcy pięć- 
setdziewi ęćdziesiąt złotych i 68/100.

Licytant przystępując do przetargu powinien zło­
żyć rękojmie w wysokości 1,140,— zł w gotowiźnie al­
bo w takich papierach wartościowych bądź książecz­
kach wkładkowych, instytucji, w których wolno umie­
szczać fundusze małoletnich, i że papiery wartościowe 
pizjjęte będą w wartości trzy czwartej części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane ustawowo 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem ob­
wieszczeniem nie będą podane do wiadomości warun­
ki odmienne,: że prawa osób trzecich nie będą przesziko 
dą do licytacji i przysądzenia własności na rzecz na­
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę­
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powództ­
wo o zwolnienie nieruchomości lub jej części od egze­
kucja i że uzyskały postanowienie właściwego Sądu, 
nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
tj. od 1 czerwca 1934 wolno oglądać nieruchomość w 
dnie powszednie od godziny ósmej do osiemnastej,, ak 
ta zaś postępowania egzekucyjnego przeglądać można 
w Sądzie Grodzkim w Margoninie pokój nr. 1 od godz. 
10 do 13-tej.

Jednocześnie wzywa się organ władzy publicznej i 
instytucję publiczne powołane do zgłaszania należności 
z tytułu podatków i innych danin publicznych, aby naj 
później w terminie licytacyjnym zgłosili zestawienie 
podatków i innych danin publicznych, należących się 
po dzień licytacji pod rygorem utraty mogącego im 
służyć z ustawy pierwszeństwa zaspokojenia.

Margonin, dnia 10 maja 1934 r.
(—) Wiśniewski, Koanornaik sądu grodzkiego.

2964 Km. 404-34
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chemicznie i farbuje

.BARWA- i
KAŁAMAJSKI

Filje: Gdynia, ul. io 
Lutego nr. 6 — Ino* 
wroclaw, ul Król. Ja* 
dwigi 31 — Toruń, ul.

_  Szeroka 21.
*  M

Kasę
rejestracyjną kupię. Piśmien* 
ne zgłoszenia Bydgoszcz, 
Promenada, Fabryka „Pasa- 
mon“. 2937

Niemiec
mówiący płynnie po fran* 
cusku poszukuje wymiany 
lekcji z Polakiem. Adres 
wskaże „Gazeta Gdańska“ 

I Gdańsk, Rynek Kaszubski 
"21. 3954

TRWAŁA ONDULACJA S . X
najnowszego systemu szwajcarskiego „M O B IL  E“ 
jest Tezprzecznie najlepszą (spalenie włosów wy* 
kluczone) cena zł 12,—. Wykonuje specjalnie wy* 
kwalifikowany fryzjer tylko w zakładzie fryzjerskim

J . Ł o b o d a ,  T o r u ń
u lic a  C h e łm iń s k a  7 9537

Rewolucja
w Kiermaszu Światowym

który zos'ai przeniesiony na 
Staromiejski Rynek30,(daw* 
niej F. C. Hamerscy). Ty­
siące artykułów za bezcen 
Oddziały: Poznań, Toruń. 
Gdynia. 2526

8-poKojowe
mieszkanie, 2 balkony, la* 
zienka na Bydgoskiem przy 
ul. Kochanowskiego nr. 1, 
na II piętrze zaraz do wy* 
najęcia. Oglądać można cos 
dziennie. Zgłoszenia u nor* 
dera, 2944

Zgubioną
książeczkę wojskową wy* 
stawiona przez P. K. U To­
ruń na nazwisko Ostrowski 
Anastazy unieważniam.

2942

Instalacje
wodociągowe

kanalizacyjne, wszelkie pra* 
ce blacharskie wykonuje 
szybko Marcin Jankiewicz, 
Toruń, Stary Rynek 29, 
Szczytna 21, podwórze.

2941

Właściciel ziemski poszu* 
kuje

sekretarza
dla samodzielnego załatwia* 
nia spraw finansowych, w 
urzędach i sądzie, za wolne 
utrzywanie i skromne wy* 
nagrodzen e gotówkowe.

Oferty z życiorysem, od* 
pisami świadectw, żądaniem 
i ewtl. fotografją do „Dnia 
'omorsk.“ Toruń, pod 2946.
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Przed kupnem 
przekonaj się

JT., . .. . bez poNajlepsze 1 najtańsze rowery . , .
kupisz z gwarancją oraz zo tez 

opony w firmie: 1982 0 to,

B. W o je w sk i,
Wejherowo, Sobieskiego 2 swei p 
i Gdynia, Starowiejska 22 
------------------------------------  P a t

Używane ?iei? 2
lecz dobre jak nowe! Sor* ^ ni,e , 
townice do kaszy, samochód gdansk 
limuzyna „Protos“ bryczka, ry  wyg 
rowery, meble, obrazy, ma* tnow ę 
szyny do szycia, instrumenta aprob.11 
muzyczne, zegary, zegarki, ^  , 
biżuterja, radjo,anaraty, Te* POuATC: 
odolit uniwersalny, okucia schning 
do tyczek mierniczych, ki* gdańsk  
limv, elektroluxy, aparaty obecni« 

fotograficzne, ubrania, • . w
F U T R A  Z A  B E Z C E N  1“?  ". , . cele, ktoraz wiele mnych rzeczy, , , , 
sprzeda „ O K A Z JO P O L O ^ ansf  
Grudziądz, Plac 23 Stycznia gdańsk  
28 (w podwórzu) 263,, reg  żą<

tyczne
Zakład Szklarski C2esny<

„ S z k ł o  '  Polską.
Gdynia, 10 Lutego, róg 3«go W  i 
Maja, tel. 24*53, w y k o n u je ^  
wszelkie roboty w zakres “ 
szklarstwa wchodzące vefT°

2805 -apewn

znakomite piwo „Marszałkowskie
mu na
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